
W Y D 2 SM  III
portu gdańskiego

wykonałpian roczny
W pierwszych dniach 

iierpnla wydział III (drew­
no) portu gdańskiego zamel­
dował o pełnym wykonaniu 
rocznego planu przeładun­
ków. Sukces ten nie przy­
szedł łatwo — sami robot­
nicy portowi nie daliby ra­
dy wykonać w ciągu 7 mie­
sięcy swego rocznego zada­
nia, gdyby nie wydatna po­
moc pracowników innych 
przedsiębiorstw, a szczegól­
nie z Kolejowego Przedsię­
biorstwa Robót Ładunko­
wych, którzy przyszli por­
towcom z pomocą w naj­
groźniejszych dniach szczy­
tów przeładunkowych.

Nie umniejsza to jednak 
zasługi robotników porto­
wych III wydziału, którzy 
robili wszystko, aby swe za-, 
dania planowe wykonać, 
aby wagony 1 statki były w 
terminie wyładowane ł za­
ładowane. Na szczególną po 
chwałę zasługują brygady 
Gitlcra, Gladczuka 1 Dran- 
kiewicza, które swą ofiar­
nością, swym zapałem do 
pracy dyktowały tempo ro­
bót i stały się wzorem i 
przykładem nie tylko dla 
pracowników III wydziału 
lecz d!a załogi całego portu 
gdańskiego.

Proletariusze wszgsfłtfch krajów
łączcie się !»-7 .... i» i ■GŁOS 
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POMOC MIASTA DLA WSI

Codziennie o nowe setki wzrasta liczba hektarów, 
i których skosili 1 wymłóclli zboże nasi kombajniści. 
Według danych na dzień 6'bm. kolejność miejsc, zaję­
tych we współzawodnictwie kombajnistów Zjednocze­
nia PGR Gdańsk, jest następująca: JAN MEJER z zesp. 
Gdańsk — 147,74 ha, KAZIMIERZ RUMIŃSKI — 
145,60 ha, RYSZARD EJSMOND — 125,10 ha, — obaj 
z zespoiu Pszczółki. Najsłabsze wyniki osiąga kom­
bajnista JACEK DANIEL, — 48,40 ha przeliczeniowych.

tred Chęciński, Henryk 
Osiemlak, Jerzy Bałer, 
Eugeniusz Stankiewicz i 
Kazimierz Żukowski.

Wzajemna pomoc

W i ę c e j  ta k ic h  ek ip
Po. raz trzeci tego lata 40 osób spośród załogi el­

bląskich elektrowni wzięło udział w żniwach w PGR 
Janów. Na równi ze wszystkimi dzielnie uwijał się przy 
pracy 64-łetni Józef Rońdzio — hydraulik i Stanisław 
Czajka, który na ten wyjazd poświęcił dzień swego ur­
lopu wypoczynkowego.

Paweł Kur, indywidual­
nie gospodarujący śred­
nia k, pomógł po sąsiedzku 
spółdzielcom w Glińczu 
(gmina Żukowo) w zwózce 
snopów z pola. Spółdziel­
nia za to wymłóci jego z bo 
że. Podobna, wzajemna po 
moc rolników, jest koniecz 
na dla jak najszybszego 
przeprowadzenia żniw i o 
młotów.

Potrzebna oposa

p ra ce  żniwne i om ioiow e
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k ira rk a  e le k try c zn i
na budowie

stadionu na Pradze
WARSZAWA PAP. Prawie 

10-hektarowy teren położony 
między Wisłą a al. Zieleniec 
ką, największe w Warszawie 
zsypisko gruzów ■— zamienił 
się w ciągu kilku dni w o- 
gromny plac budowy w 
związku z uchwałą Prezy­
dium Rządu z dn. 2 sierpnia 
o budowie na tym miejscu 
— jednego z najnowocześ­
niejszych i największych w 
kraju — stadionu sportowe­
go.

W dniu 12 sierpnia przy bu 
dowie stadionu na Pradze 
rozpoczęła pracę potężna ko 
parka elektryczna tzw. włó­
kowa, która w ciągu dnia 
pracy wydobyć może ponad 
tysiąc m. sześć, ziemi.

WARSZAWA PAP. W decydujących dniach walki 
o szybkie 1 sprawne zakończenie kampanii żniwno- 
omiotowej miasto zwiększa jeszcze bardziej swoją po­
moc dla wsi. Z pól państwowych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych i gromad, dzięki wspólnej, 
ofiarnej pracy robotników i chłopów szybko zwozi się 
snopy. Aby wyrazić klasie robotniczej swą wdzięczność 
za okazaną pomoc i jeszcze bardziej umocnić sojusz 
robotniczo - chłopski, liczni mieszkańcy wsi wymłóco- 
ne zboże odstawiają już na punkty skupu.

W pow. Piotrków do przy 
śpieszenia prac żniwnych i 
omłotowych w niemałym 
stopniu przyczyniła się zało­
ga Łódzkiej Fabryki Maszyn. 
Sprawując szefostwo nad 
POM w Piotrkowie, robotni 
cy tego zakładu ofiarnie wy 
pełniają swoje obowiązki, 
dbając o właściwe wykorzy­
stanie i ciągłość eksploatacji 
traktorów i całego sprzętu 
rolniczego. Dzięki dostarcze­
niu ośrodkowi przez łódz­
kich robotników poważnej 
ilości części zamiennych, za­
równo w POM jak i we wszy 
stkich GOM w pow. Piotrków 
do minimum ograniczono po 
stoję maszyn. Częste lustra­
cje parku maszynowego — 
dokonywane przez specjalnie 
delegowaną z Łódzkiej Fa­

bryki Maszyn ekipę — zabez 
pieczyły wysoki poziom tech 
niczny kampanii żniwno-om 
łotowej w powiecie.

Wydatnej pomocy udzie­
lają ekipy robotnicze pracu­
jącym chłopom w woj. sta- 
linogrodzkim. Załoga zakła-

Województwo gdańskie
n ie  n

z dostawą ziarna i żywca
Na podstawie liczb obrazujących przebieg wyko- 

nia planu obowiązkowych dostaw zboża i żywca w 
województwie gdańskim do dnia 7 sierpnia, sytuację 
można określić w następujący sposób: Wybrzeże nie 
nadąża z dostawą ziarna i żywca. A na potwierdzenie 
tego można podać, że pian w zbożu wykonany został 
do tego czasu zaledwie w 4 proc., w żywcu zaś w 11,3 
proc.

Tak przedstawia się sytuacja w pierwszym tygod­
niu sierpnia, tuż po przekroczeniu miesięcznego planu 
skupu żywca i tuż po niewykonaniu miesięcznego pla­
nu dostaw zboża.

Co spowodowało taki stan rzeczy?
Jeśli chodzi o zboże, odpowiadają towarzysze z te­

renu, to planu nie realizowano głównie z powodu nie­
sprzyjającej pogody. Zgódźmy się z tym, bo opóźniła 
ona rzeczywiście zbiory na Wybrzeżu. Pogoda mogła 
jednak usprawiedliwić niedociągnięcia w pierwszym 
okresie, kiedy nic byliśmy na nią przygotowani.

Teraz jednak, kiedy żaden rolnik nie liczy już na 
poprawę pogody i kiedy stosuje się najrozmaitsze 
środki mające na celu zebranie plonów bez większych 
strat mimo niesprzyjającej pogody, zaniedbań w do­
stawach nie można w ten sposób usprawiedliwiać.

A jeśli mimo wszystko tak chciałby je ktoś tłuma­
czyć to znaczy, że chce zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność, że chce niepogodą usprawiedliwić swoje własne 
niedbalstwo. Bo gdyby towarzysze z rad narodowych 
i wiejskich organizacji partyjnych zatroszczyli się o 
jak najszybsze zwiezienie zboża z pól, o jego wymió- 
ceme i wysuszenie, więcej ziarna mielibyśmy w maga­
zynach państwowych. Jak należy bowiem tłumaczyć 
fakt, że z trzech powiatów, o jednakowych warunkach 
glebowych, elbląski sprzedał już państwu przeszło dwu­
krotnie więcej zboża niż powiat malborski i przeszło 
28-krotme więcej niż powiat nowodworski?

Z wykonaniem planu dostaw żywca sprawa ma 
się inaczej, jakkolwiek i tutaj winę za opóźnienie po­
nosi aktvw wiejski, który uspokoił się wynikami 
uzyskanymi w lipcu, zaniedbał pracę wyjaśniającą na 
początku bieżącego miesiąca. O takich właśnie nastro­
jach świadczy przykład powiatu sztumskiego, który z 
pierwszego miejsca w lipcu, spadł na dziesiąte w sierp 
niu.

Co więc trzeba robić, aby rytmicznie wykonywać 
plany obowiązkowych dostaw?

Najważniejszą sprawą jest dbać o to, aby nie re­
alizować planu obowiązkowych dostaw, żywca i mle­
ka kosztem dostaw zboża i na odwrót, nieustannie wy 
jaśniać chłopom, że ich obowiązkiem wynikającym z 
sojuszu robotniczo - chłopskiego jest systematyczne 
zaopatrywanie miast w żywiec, mleko i zboże, mobili­
zować chłopów do dostawy tych produktów w ustalo­
nych terminach.

W swojej pracy wśród chłopów aktyw partyjny 
i rad narodowych na wsi powinien szerzej wykorzy­
stywać ulotki, gazetki ścienne i radiowęzły, świecić 
osobistym przykładem, organizować manifestacyjne 
dostawy zboża, zbiorowe dostawy żywca i ziarna.

Aby nadrobić zaległości w dostawach zboża, ak­
tyw musi jednocześnie podjąć kroki, które umożliwią 
chłopom szybszy zbiór ziarna z poi, jego omlócenie 
i wysuszenie. Znaczy to, że trzeba w gromadach zor­
ganizować pracę tak, aby wykorzystać jak najlepiej 
maszyny i siłę roboczą, aby stworzyć warunki umoż- 
'iwiające szybką młockę i przesuszeniê  ziarna.

Inicjatywa w tych sprawach powinna wychodzić 
od aktywistów partyjnych, od gromadzkich organiza­
cji partyjnych. (mat.)

Produkujemy...
... nowego typu frezy

Załoga Fabryki Narzędzi lm. 
Walerego Wróblewskiego w Je­
leniej Górze, realizując nowa­
torski pomysł inż. Czyrskiego 
z huty „Baildon“ , rozpoczęła se­
ryjną produkcję nowego typu 
frezów, tzw. frezów napawa­nych.

... folię igelitową
W Pomorskich Zakładach Two 

rzyw Sztucznych w Wąbrzeźnie 
* początkiem bież. roku urucho 
miono produkcję nie wytwarza­
nej dotychczas w kraju folii 
igelitowej. Mimo stosunkowo 
krótkiego czasu od uruchomie­
nia, załoga zakładu w pełni opa 
nowala już proces technologicz 
ny produkcji folii.

Ostatnio rozpoczęto w zakła­
dach produkcję tzw. folii obru­
sowej. Uzyskuje się ją przez od­
powiednie nadrukowanie roz­
maitych wzorów na różnokolo­
rowe tworzywo igelitowe.

... nowoczesny sprzęt 
1 optykę fotograficzną

Polskie Zakłady Optyczne w 
Warszawie rozpoczęły seryjną 
produkcję przyrządów optycz­
nych do aparatów fotograficz­
nych oraz nowoczesnego sprzę­
tu fotograficznego.

... szlifierki do otworów
Zakłady Mechaniczne im. 

Strzelczyka w Łodzi rozpoczęły 
seryjną produkcję pierwszych 
polskich szlifierek do otworów. 
Służą one do szlifowania Wszel­
kiego rodzaju otworów o śred­
nicy od 12 do 100 mm.

e t m m

Konsternacja w Bonn 
po oświadczeniu dr-a Johna

Jak donosi agencja ADN, oś­
wiadczenie b. prezydenta „Urzę 
du Ochrony Konstytucji“  dr 
Otto Johna wywołało niebywałą 
konsternację w kołach zbliżo­
nych do Adenauera. W środę 
odbyło się posiedzenie rządu boń 
skiego w celu omówienia kon­
sekwencji oświadczenia Johna.

Frakcja SPD w Bundestagu 
wystąpiła z żądaniem niezwłocz 
nego zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Bundestagu oraz 
utworzenia 15-osobowej komisji 
parlamentarnej dla zbadania wy 
powiedz! dr Johna. Wielu człon­
ków Bundestagu z ramienia SPD 
domaga się ujawnienia tajnych 
klauzul układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej” .

Komisja finansowa 
Francuskiego Zgromadzenia 

Narodowego przeciwko
„europejskiej wspólnocie 

obronnej“
12 bm. komisja finansowa Zero 

madzenla Narodowego odrzuciła 
22 głosami przeciwko 1S przy 
Jednym wstrzymującym się spra 
wozdanie socjalisty Pineau 
sprzyjające ¿roJ»ktowi ratyfika 
cji układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej‘4 Komisja pole­
ciła deputowanemu Brussetowi 
(eaullista) przedstawienie nowe- 
*° sprawozdania zalecającego 
odrzucenie projektu ratyfikacji.

dów azotowych w Chorzo­
wie wypożyczyła m. in. 
POM-owi w Wodzisławiu na 
okres kampanii żniwno-om- 
iotowe.i własny silnik elek­
tryczny. Niezależnie od tego, 
liczne grupy robotników z 
tej fabryki pracowały na 
okolicznych polach, dzięki 
czemu znacznie przyśpieszo­
no sprzęt żyta.

Każdy przyjazd na wieś 
ekipy górników z kopalni 
„Wieczorek“ przyczynia się 
do zacieśnienia sojuszu robot 
niczo-chłopskiego.

Z wielu miast, a m. in. ze 
Szczecina, Białegostoku, 
Gdańska i Bydgoszczy tysią 
ce ludzi pracy zgłasza się 
ochotniczo do prac żniwno- 
omłotowych. Z Poznania na 
dwutygodniowy turnus do 
PGR w woj. zielonogórskim 
i w Wielkopoisce wyjechało 
ponad tysiąc osób. Ponadto 
w godzinach wolnych od 
pracy lub też podczas jed­
nodniowych wyjazdów pra­
cowało już przy żniwach po­
nad 35 tys. mieszkańców 
Poznania. Szczególną ofiar­
nością wyróżniają się w 
tych pracach robotnicy za­
kładów im. Stalina. Skosili 
oni i zwieźli zboże z . .po­
wierzchni 1400 ha.

W ubiegłą niedzielę udało 
się do gromad, spółdzielni 
produkcyjnych i PGR po­
nad 1200 robotników i pra­
cowników umysłowych z lu­
belskich zakładów pracy. 
25-osobowa grupa pracowni 
ków Centrali Przemysłu Skó 
rżanego w Lublinie w ciągu 
4 godzin związała 1 ustawiła 
owies i żyto z powierzchni 
8 ha.

Przed otwarciem
Targów Upskich

BERLIN PAP. W sierpniu
otwarte zostaną tradycyjne 
Targi Lipskie. Udział w tar­
gach obok ZSRR, Chin i 
wszystkich krajów demokra­
cji ludowej wezmą 22 kraje 
kapitalistyczne.

Do Lipska przybyły Już 
delegacje z Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Czechosłowa 
cji, Węgier, Rumunii, Pol­
ski, Finlandii, Belgii, Fran­
cji, Holandii i Norwegii.

Bywa i tak

Minęła druga rocznica odda nia do użytku pierwszej bu­
dowli komunizmu Kanału Wołga — Don im. Lenina.

Na zdjęciu: Kanał Wołga — Don. Śluza Nr 13.
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Po pierwsze! dekadzie sierpnia

Rybacy kutrowi „idą w planie“

Korespondent Janina 
Krefta informuje nas, że 
5 pracowników spółdzielni
rybołówstwa „Pokój“ * 
Tolkmicka, którzy w ra­
mach łączności miasta ze 
wsią przybyli do pomocy w 
żniwach do spółdzielni pro 
dukcyjnej „Nowy Sad" 
(pow. Elbląg), zestawiło za 
ledwie 3 kopki zboża i 
przespało w nich cały 
dzień. Podajemy nazwiska 
tych „pomocników“: AI-

Jak nas informuje czy­
telnik Jerzy Budała, w gos 
podarstwie Batorowo (Ze­
spół PGR Elbląg) stoi „Ur­
sus“ unieruchomiony z po 
wodu braku opony. Wraz 
z nim oderwane są od eks 
ploatacji snopowiązałki 
ciągnikowe. Z pomocą tego 
„Ursusa“ można by było 
skosić zboże z kilkudzie­
sięciu ha i wykonać podo- 
rywki na co najmniej 60 
ha. Niestety, bez opony 
traktor nie może ruszyć z 
miejsca, a tymczasem w 
pracach żniwnych powsta­
ją zaległości.

Ekipy nr 3 i 4 z Zakładów Mechanicznych w Elblą­
gu widocznie zapomniały o tym, że w kwietniu br. ob­
jęły szefostwo nad GOM w Jegłowniku ł Zwierzme. 
Również „na papierze" pozostało szefostwo Elbląskich 
Zakładów Napraw Samochodowych nad GOM w Zu- 
rawcu. Korespondent Stanisław Roter za naszym po­
średnictwem przypomina niefortunnym „szefom“, że t 
Elbląga do Jegłownika jest 10 km i przy odrobinie do­
brych chęci to ciągu 4 miesięcy można by było nieraz 
pokonać tę odległość... nawet na żółwiu.

Rybacy kutrowi naszego 
Wybrzeża nie ustają w wal 
ce o plany połowowe. Zada­
nia dzienne są wykonywane 
przez większość jednostek 
rybackich.

W „Jedności Rybackiej“ 
najlepsze wyniki w I deka­
dzie sierpnia osiągnęła zało­
ga kutra „Gdy-16“ * szyp­
rem Józefem Chiudzińsldm, 
która w ciągu 10 dni wyko­
nała już plan miesięczny w 
108 proc. Plan miesięczny w 
100 proc. wykonała też zało­
ga kutra „Gdy 5".

Te przodujące jednostki 
przyczyniły się w dużej mie 
rze do tego, że „Jedność Ry 
backa" Już w pierwszej de­
kadzie sierpnia osiągnęła 
bardzo dobry wynik wykonu 
jąc plan miesięczny w 48,8 
proc.

Ale poza tymi przodują­
cymi rybakanji są w „Jed­
ności Rybackiej“ niepopraw 
ni bumelanci i pijacy, któ­
rzy podrywają dobre imię 
rybaka i powodują przestój 
jednostek. Jednym z nich 
jest praktykant na kutrze

„Gdy 16“ Henryk Beniek. 
W dniu 10 sierpnia przepadł 
na całe 3 godziny. Z trudem 
odnaleziono go w jednej z 
knajp i ściągnięto na kuter. 
Wyjazd zespołu na połowy 
został opóźniony o 3 godziny.

Zadania planowe przewi­
dziane na 1 dekadę sierpnia 
Wykonała również „Arka“ 
Według niepełnych jeszcze 
danych (brak wyników z 
Morza Północnego) rybacy 
„Arki“ uzyskali w I deka­
dzie sierpnia 33,9 proc. pla­
nu miesięcznego.

Jak nas informuje dział 
planowania „Arki“ kutry 
bazy gdyńskiej osiągnęły o 
wiele lepsze wyniki, aniżeli 
rybacy z Władysławowa, 
tam bowiem procent wyko­
nania planu za I dekadę wa 
ha się w granicach 20—30 
proc. na kuter.

Dobra praca rybaków 
„Arki“ pozwoliła przedsię­
biorstwu temu wykonać do 
11 bm. zadania połowowe 
przewidziane na trzy kwarta 
ły br., 19 kutrów „Arki“ wy 
konało jut w całości roczne 
plany połowowe.

Pracownicy gdańskiej DOKP 
licznymi zobowiązaniami

witają zbliżający się»Dzień Kolejarza Polski Ludowej«

Wczasy wędrowne PTTK w Tatrach

łEczasy wędrowne są jedną z form wypoczynku, « zarazem znakomitą okazją do poz­
nania piękna naszego kraju.

Na zdjęciu; Grupa wczasowiczów na szlaku wędrownym.
CAF —  Fot. Warner

Dla uczczenia zbliżającego gonów ze wskaźnika 24,0 na
się święta pracowników 23,0.
transportu kolejowego „Dnia Także drużyny parowo- 
Kołejarza“ — kolejarze róż- zowe parowozowni Zajączko- 
nych służb — maszyniści wo Tczewskie z inicjatywy 
warsztatowcy, dyżurni stacyj maszynistów Marchenicza. 
ni, manewrowi i teletechm- Kopickiego i Sowińskiego 
cy podejmują liczne zobowią podjęły nowe zobowiązania, 
zania mające na celu dalsze 18 drużyn parowozowych po- 
usprawnienie naszego kolej- stanowiło dla uczczenia 
metwa. „Dnia Kolejarza" uzyskać

Obchodzony po raz pierw- znaczni* wyższe oszczędnoś- 
szy — zgodnie z uchwałą węgla, 
partii i rządu — „Dzień Kole- Wiele zobowiązań podjęli 
jarza“ będzie podsumowa- pracownicy warsztatów pa- 
niem osiągnięć kolejnictwa w powozowych. M. in. Włady- 
okresię 10-lecia Polski Ludo- slaw Kulaja wykona dodat- 
wej oraz przygotowań do do kowo 100 pierścieni uszczel- 
rocznego egzaminu kolejarzy mających, 9-osobowa bryga- 
— rozpoczęcia przewozów je- Frowcina wyremontuje 
siennych. trzy prostowniki, a brygada

Jako pierwsi w Gdańskiej ?ySnałowa 100 sztuk trzonów 
DOKP z inicjatywą uczczę- teletechmcznych.
zna „Dnia Kolejarza“ wystą- i -------- -------- -------—
pili pracowriicy przodującego 
węzła gdyńskiego.

W oparciu o doświadczenia 
przodujących maszynistów 
parowozowni — Gdynia St. 
Surówki, ,1. Chrzana i C. Cze
pułkowskiego, cenne zobowią 
zania podjęło 18 drużyn pa­
rowozowych wraz z instruk­
torami E. Tigierem, K. Ja- 
ceniką oraz posłem na Sejm 
F. Królikiewiczem. Drużyny 
postanowiły przeprowadzać 
wszystkie pociągi planowo i 
bezawaryjnie, obniżyć zuży­
j e  węgla na 1000 br. ton km 
0 0,5 do 1 kg, a na parowo­
zach manewrowych od 1 — 
2 kg, co pozwoli zaoszczędzić 
blisko 100 ton węgla mie­
sięcznie. Podobne zobowiąza­
nia podjęło dalszych 48 dru­
żyn.

Wiele drużyn parowozo­
wych podjęło zobowiązanie 
do przeprowadzania tzw 
„ciężkich pociągów“. M. in. 
drużyna parowozu OK-124 
ze st. maszynistą St. Surów­
ką zobowiązała się przepro­
wadzać pociągi z bruttem o 
12 proc. wyższym niż przewi­
duje plan.

Również kolejarze stacji 
Gdynia postanowili osiągnąć 
w sierpniu i wrześniu pełną 
regularność biegu pociągów 
pasażerskich oraz podnieść 
współczynnik regularności 
pociągów towarowych. Po­
nadto obniżą oni postoję wa-

Zakończenie sesji K o r n i ; etu Porozumiewawczego 
M iędzynarodowych Federacji 
Pracowników Oświaty

MOSKWA PAP. ii  sierpnia za 
kończyła się w Moskwie XIX se­
sja Komitetu Porozumiewawcze­
go Międzynarodowych Federacji 
Pracowników Oświaty.

Podczas sesji jednomyślnie u- 
chwalono wielką Kartę Pracow­
nika Oświaty.

Karta składa się z 15 artyku­
łów, określających prawa 1 obo­
wiązki pracowników oświaty o- 
raz warunki konieczne do pod­
niesienia poziomu nauczania w 
szkołach i wychowania młodzie­
ży» by umiała ona budować po­
kojową i szczęśliwą przyszłość.

Komitet Porozumiewawczy u- 
chwalił także dwie rezolucje; 
o rozszerzeniu międzynarodo­
wych kontaktów nauczycieli i 9 
wzajemnych stosunkach Komite 
tu Porozumiewawczego z orga­
nizacjami międzypaństwowymi 
(ONZ, UNESCO, Międzynarodo­
we Biuro Pracy, Międzynarodo­
we Biuro Oświaty).

I. Erenburg
przybył do Argentyny

NOWY JORK PAP. Z Bue 
nos Aires donoszą, że 11 bm. 
przybył tam pisarz radziecki 
Ilia Erenburg.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 191 2425)Na wszystkich frontach 
przeciw Adenauerowi

Pof:?żna fala strajków, ja - jących, rząd boński przeszedł nie dotkliwie odczuwają ma. 
~a ogarnęła ostatnio całe do metod prowokacji. Policja sy pracujące.
I'. lemcy zachodnie, wywołała wprowadza siłą łamistrajków 
poważne zaniepokojenie w do fabryk. M. in. Reuter po-
bońskich kołach rządzących. 
Jak pisała zachodnio-niemiec 
ka agencja prasowa, DPA 
— „kanclerz Adenauer jest 
bardzo zatroskany w związ­
ku z •rozwojem sytuacji 
strajkowej w Republice Fe­
deralnej. Mimo że znajduje

daje, że nolicja użyła pałek 
w starciu z pikietami straj­
kujących w Monachium...". 
Tak oto Adenauer „prośbą“, 
groźbą, represjami i prowo­
kacjami usiłuje

Niemieckie masy pracują­
ce zdają sobie dóskonale spra 
wę z tego, że jeśli 80 proc. 
mieszkańców zachodnich za­
rabia mniej niż 300 marek 
miesięcznie, tj. mniej niż wy­
nosi ustalone minimum egzy_

falę strajków, ~któr?Jes^ze stencii' jeśli około połowa z
bardziej zaostrzyły sytuację

Fala strajków objęła całe Niemcy zachodnie. M. in. o 
poprawę warunków bytu walczy 14 tysięcy pracowników 
komunikacji miejskiej w Ham burgu.

Na zdjęciu: Pikieta strajkowa przed zajezdnią tramwa 
jową w Hamburgu.

się na urlopie, stale jest polityczną republiki boń- 
informowany o najważniej- skiej.
szych problemach wewnątrz A  sytuacja polityczna w 
nych i zagranicznych. Jego Niemczech zachodnich stoi w 
osobisty sekretarz, dyrektor ostatnim okresie pod zna- 
Hans Kilb, udał się pod ko- kiem poważnego kryzysu ca_ 
nieć ubiegłego tygodnia do lej adenauerowskiej polityki. 
Bonn,"aby uzyskać infor- Przypomnijmy chociażby 
macje . wielce znamienne .wyniki nie

Po powrocie z Bonn sekrć- dawnych wyborów do Land- 
tarz Adenauera raportował tagu w północnej Nadrenii - 
swemu szefowi nowe, wielce Westfalii. Wybory te, jak 
niepokojące go wieści. Jak zgodnie pisała cała prasa za- 
stwierdza prasa zachodnio- chodnia, miały być „spraw­

iei liczby zarabia mniej niż 
150 marek miesięcznie, a -W 
kraju istnieje prawie 3-mi- 
lionowa armia bezrobotnych 
— to wszystko to jest wyni­
kiem wojennej polityki Ade­
nauera. ,-
• Bardzo charakterystyczny 
pod względem oceny 
walk strajkowych w Niem­
czech zachodnich jest artykuł 
b. premiera francuskiego Da_ 
ladiera, zamieszczony na ła­
mach „lTnformation“. W 
artykule tym Daladier zesta­
wia sprawę dr Johna z falą 
strajków w Niemczech za­
chodnich i stwierdza, że oby­
dwa te wydarzenia świadczą 
o powszechności oporu wo­
bec wojennej polityki bońs- 
kich kół rządzących. Po „trzę 
sieniu ziemi” Bonn przeży­
wa prawdziwą burzę. Burzę, 
która z jeszcze większą siłą 
odsłania słabość adenauerow 
skiego reżimu.

W. 2.

Natychm iast podjąć wysiłki
w walce o powszechne rozbrojenie
Oświadczenie francuskich działaczy .

PARYŻ PAP. W Paryżu odbyła się ostatnio konfe­
rencja grupy znanych francuskich działaczy politycznych, 
którzy wypowiadają się przeciwko rcmilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i przeciwko utworzeniu „europej­
skiej wspólnoty obronnej". Ogłosili oni oświadczenie, któ­
re stwierdza m. in.:
„Obecna sytuacja w Euro­

pie, a zwłaszcza w Niem­
czech, kryje w sobie niebez­
pieczeństwo wojny. W związ­
ku, z tym nie zważając na 
dotychczasowe niepowodze­
nia, trzeba dążyć do przepro­
wadzenia przez przedsta-

Oświadczenie podpisało 30 
deputowanych do Zgromadzę 
nia Narodowego i członków 
Rady Republiki, należących 
do różnych partii politycz­
nych, w tym: Charles Lussy 
i Daniel Mayer (socjaliści), 
Edouard Daladier i Vincent

wicieli zainteresowanych Badie (radykałowie), Jacques
państw rozmów, mających na 
celu zbadanie możliwości za­
warcia układu politycznego, 
gwarantującego bezpieczeń­
stwo Europy.

Ponadto niebezpieczna siła 
współczesnych środków nisz­
czycielskich wymaga od 
wszystkich mężów stanu o- 
gromnych wysiłków w kie­
runku powszechnego rozbro 
jenia. Wysiłki takie trzeba 
podjąć natychmiast i kon­
tynuować je z całą stanow  ̂
czością".

Soustelle (b. degaullista) J 
b. szef sztabu francuskiego 
lotnictwa wojskowego gen. 
Gerardot.

Z pobytu delegacji
Labour Party 

w Moskwie
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje: 11 sierpnia 
ambasador Wielkiej Brytanii 
William Hayter wydał obiad 
z okazji pobytu w Moskwie 
w drodze do Chińskiej Re­
publiki Ludowej delegacji 
brytyjskiej partii labourzy- 
stowskiej z C. Attiee na cze­
le.

Ze strony radzieckiej na 
obiadzie obecni byli: N. S. 
Chruszczów, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, W. M. 
Molotow, N. M. Szwernik, 
A. J. Wyszyński i przewod­
niczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej M. A. Jasnow.

Ze strony brytyjskiej na 
obiedzie obecni byli członko 
wie delegacji brytyjskiej par 
tli labourzystowskiej.

Na obiedzie obecni rów­
nież byli ambasador Kanady 
D. B. Watkins i charge 
d'affaires Pakistanu w ZSRR 
M. S. Baig, ‘

niemiecka, od 50 lat nie było 
w Hamburgu tak potężnego 
strajku. Strajk pracowników 
przedsiębiorstw komunalnych 
przybrał na sile. Tramwaje, 
metro, autobusy i inne środ­
ki komunikacji są unierucho­
mione. W fabrykach i stocz­
niach hamburskich oraz w 
całych Niemczech zachodnich 
wybuchły strajki solidarnoś­
ciowe.

„Beriiner Morgenpost” pod 
kreślą, że obecna fala straj-

dzianem, czy Adenauer nie 
utracił wpływów na skutek 
porażek swej polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej' 
Sprawdzian ów wykazał, iż 
partia Adenauera, CDU, na 
tym tylko terenie straciła w 
porównaniu z wyborami do 
Bundestagu z września ub. r. 
ponad milion głosów, czyli 30 
procent swych wyborców.

Za ta poważną porażką po 
szły inne, świadczące, iż ró­
wnież w zachodnio-niemiec-

W obecności policji

ków jest największą od chwi kich kołach burżuazyjnych, a
li powstania republiki boń- 
skiej. W poniedziałek wy­
buchł strajk 250 tysięcy me­
talowców Bawarii. W Zagłę­
biu Ruhry walkę w obronie 
swych praw prowadzi 750 
tysięcy metalowców. Według 
korespondencji brytyjskiej a- 
gencji prasowej, Reutera, z 
Frankfurtu n/Menem „ponad 
4 miliony robotników Nie­
miec zachodnich domaga 
się podwyżki płac, a z każ­
dą niemal godziną nadcho­
dzą wiadomości o żądaniach

nawet koalicii rządzącej co 
raz donośniej rozlegają się 
głosy'krytyki wojennego kur 
su rządu Adenauera. Charak 
terystyczny pod tym wzglą­
dem jest głoś burżuazyjnego 
dziennika szwajcarskiego 
„National Zeitung” , który pi- 
sai: „Można stwierdzić, że 
piękne dni, kiedy to bońskie 
partie rządowe zwarcie wy­
stępowały za amerykańską 
„polityką siły", należą już 
do przeszłości.

Ostatnio za rewizją polity-
podwyżek płac w coraz to ki Adenauera wypowiedzieli 
innych gałęziach przemysłu“ , się trzej byli kanclerze Nie- 
Adenauer zdecydował się na mieć — Bruening, Wirth i 
przerwanie swego urlopu i Luther. Wielu przedstawicieli 
wystąpił z radiowym prze- zachodnio-niemieckicn wy­
mówieniem, w którym zwró stąpiło za nawiązaniem sto- 
cił się do robotników z bar- sunków handlowych ze 
dzo usilną prośbą, aby w Wschodem. W czasie niedaw. 
obecnej, szczególnie dla nie- nych obrad VI zjazdu SPD
go krytycznej sytuacji poli­
tycznej, nie uciekali się do 
strajków.

Równocześnie na ulice

frakcja amerykańska tej par 
tii poniosła dotkliwą poraż­
kę.

„Trzęsienie ziemi w Bonn“
strajkujących miast wyszły — jak prasa zachodnio-nie- 
uzbrojone oddziały adenaue- miecka nazwała przejście sze 
rowskiej policji. W kołach fa wywiadu bońskiego, dr 
zbliżonych do Adenauera Johna, na stroną NRD — by- 
rr.ówi się otwarcie, że Bonn ło wymownym wyrazem tych 
rozpatruje sprawę zastosowa procesów, jakie zachodzą w 
nia ostrych środków renre- Niemczech zachodnich. Pro- 
syjnych wobec strajkujących cesów, które mówią o po- 
robotników. Źródła zachód- ważnym kryzysie całej ade- 
nie donoszą, że w obliczu zde nauerowskiej polityki wojen- 
cydowanej postawy strajku- nei. której skutki szczegół-

A N T Y R A D Z I E C K A

prowokacja w Tokio
MOSKWA PAP. Agencja transparenty z hasłami anty. 

TASS donosi, że 9 bm. na radzieckimi, a następnie zor, 
przedstawicielstwo ZSRR w ganizowali wiec.
Tokio dokonany został pro- Wkrótce na teren przed- 
wokacyjny napad zorganizo- stawicielstwa radzieckiego 
wany przez członków faszy- przybył nowy, silny oddział 
stowskiej partii „Aikokuto“. p0ncy japońskiej. Jednakże 

Około południa 9 bm. w po policja nie reagowała na sa- 
bliżu gmachu przedstawiciel- mowolne wyczyny napastni- 
stwa radzieckiego zgromadzi- ków, które trwały około 
ło się wielu korespondentów, półtorej godziny. Przez ca- 
fotografów oraz policjantów, ły czas przy bramie przed 
Następnie przyjechała samo- stawicielstwa radzieckiego 
chodami licząca około 200 o- siał samochód policyjny, z 
sób grupa prowokatorów z którego wydawano napastni- 
antyradzieekimi plakatami, kom przez głośnik radiowy 
Napastnicy w obecności po- rozkazy. W śród policjantów  
licji wyważyli żelazną bra- znajdował się agent amery- 
mę i wtargnęli na teren kańskiego wywiadu, 
przedstawicielstwa. Próbowa Około godziny 18 napastni. 
li oni również wyważyć cy j ak na komendę opuścili 
drzwi frontowe głównego terytorium przedstawiciel- 
gmachu przedstawicielstwa. stwa radzieckiego.

Na dziedzińcu radzieckiego Fakty te dowodzą, że na- 
nrzedstawicielstwa sprawcy pad na przedstawicielstwo 
napadu zawiesili na bramach radzieckie w Tokio był z gó- 

ścianach głównego gmachu ry przygotowaną prowokacją.

Strajki w Niemczech zach.
trwają z nie słabnącą siłą

oraz na drzwiach plakaty i

Od 11 do 175 procent
wzrośnie w sezonie jesienno-zimowym
zao p atrze n ie  w  o d zie ż

ŁÓDŹ PAP. Przemysł o- 
dzieżowy, dziewiarski i poń­
czoszniczy, a wraz z nimi 
uspołeczniony handel przygo 
tował poważne zapasy towa­
rów przeznaczonych na 
chłodne pory roku.

Poszczególnych rodzajów 
Odzieży, bielizny 1 pończoch 
Centrala Odzieżowa dostar­
czyć ma w II półroczu br. 
od 11 do 175 proc. więcej 
niż w II półroczu ub. roku. 
Szczególnie wielki wzrost 
dostaw nastąpi w działach, 
w których do niedawna ku­
pujący odczuwali poważne 
braki towarów. Np. aż o 175 
proc. w porównaniu z ro­
kiem ub. wzrasta zaopatrze­
nie rynku w ubiory chło­
pięce.

Następuje także poważny 
wzrost asortymentu produk­
cji. I tak, płaszcze damskie, 
produkowane w ub. reku w 
25 fasonach, przygotowane 
są w bież. roku w 40 prze­
ważnie nowych modelach, 
szytych z kilkudziesięciu ro­

dzajów tkaniny. Płaszcze mę 
skie, zamiast w 7, produko­
wane są w 10 wzorach róż­
nych rodzajów tkanin.

wysyła wojska 
do Afryki północnej

PARYŻ PAP. — Jak po­
daje dziennik „Humanité", 
10 bm. udał się z Marsylii do 
Eizerty (Tunis) statek „Ville 
de Tunis", na którego pokła 
dzie znajdowało się 1900 
żołnierzy i oficerów francu­
skich. Dalsze oddziały wojsk 
wysłane sestały z Marsylii 
do Tunisu 11 bm. na pokła­
dzie statku „Charles Plu­
mier".

„Humanité" podaje, że 9 
i 10 sierpnia dokerzy Bor­
deaux dwukrotnie odmówili 
załadowania broni, która 
miała być wysłana do Casa­
blanki. '

Sytuacja w Iraku 
Z Bagdadu (stolica Iraku) do- 

noszą, że parlament Iracki zo­
stał dekretem królewskim roz­
wiązany. Premier Said rozwią­
zał parlament po to, aby usunąć 
deputowanych opozycyjnych, 

którzy wypowiadają się przeciw­
ko udziałowi Iraku w agresyw­
nym pakcie turecko - pakistań­
skim oraz przeciwko tzw. „po­
mocy“  amerykańskiej.

Śkutki polityki embargo
Narzucona przez USA polityka 

embargo wobec Hongkongu wy 
Wiera zgubny wpływ na handel 
zagraniczny tej kolonii brytyj­
skiej. Eksport Hongkongu do 
Chin stanowił w 1953 r. tylko 
1/3 eksportu 1051 r. W tym sa­
mym okresie eksport Hongkon­
gu do Stanów Zjednoczonych 
zmniejszył się prawie dwukrot­
nie.

Walka robotników 
japońskich

Na wyspie Hokkaido (Japonia) 
robotnicy obsługujący wojska 
amerykańskie ogłosili strajk na 
znak protestu przeciwko zwol­
nieniu z pracy przez amerykań­
skie władze wojskowe ponad 4 
tys. robotników. Strajkujący żą 
dają także podwyżki płac.

Strajk 10 tysięcy 
robotników w Pusanie 

10 bm. odbył się w Pusanie 
(Korea południowa) 24-godzinny 
strajk 10.000 robotników zatrud­
nionych przez armię amerykań­
ską. Strajkujący domagają się 
podwyżki płac.

Strajk robotników 
zakładów atomowych w USA 

Robotnicy zakładów atomo­
wych w Paducah (stan Kentu­
cky) postanowili rozpocząć 12 
bm. strajk dla poparcia żądania 
podwyżki płac. Zapowiedziano 
również strajk robotników za­
kładów atomowych w Oak 
Ridge.
Krajowy Zjazd Studentów 

Brazylii
W Rio de Janeiro odbył się 

XVII Krajowy Zjazd Studentów 
Brazylii. Zjazd wypowiedział 
się za nawiązaniem stosunków 
handlowych ze wszystkimi kraja 
mi, przywróceniem stosunków 
dyplomatycznych i handlowych 
między Brazylią a ZSRR oraz 
przeciwko dostarczaniu przez 
Brazylię Stanom Zjednoczonym 
surowców wykorzystywanych 
do produkcji energii atomowej.

Katastrofa na Gangesie 
Jak donosi z Bombaju Agen­

cja Reutera, na rzece Ganges 
w Bengalu zachodnim ulegt ka­
tastrofie prom. 52 osoby zginęły.

Już przed dwoma tygodniami 
faszystowska partia „Aikoku 
to” rozlepiła w całym mieście 
afisze z hasłami antyradziec­
kimi wzywając do ogłosze­
nia 9 sierpnia dnia „walki 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu“. 6 bm. dziennik 
„Nippon Times“ zamieści! 
artykuł, w którym zapowie­
dziano, że wiec odbędzie się 
w gmachu przedstawiciel­
stwa radzieckiego.

Budowa
baz morskich USA

w Hiszpanii
PARYŻ PAP. — Jak do­

nosi dziennik „Figaro", do­
wództwo amerykańskie budu 
je w Hiszpanii frankistow- 
skiej bazy podziemne dla 
swych łodzi podwodnych w 
Santander, De Vigo, Coruna 
i Palma (wyspa Majorka)....i  na Filipinach

PEKIN PAP. Według wia­
domości z Manili (Filipiny), 
rząd filipiński wydzierżawił 
amerykańskiej marynarce wo 
jennej 3.800 akrów ziemi w 
prowincji Sambares w celu 
rozbudowy bazy morskiej 
Subik.

W Gwatemaliszaleje reakcja
NOWY JORK PAP. Jak 

donoszą ze stolicy Gwatema­
li, pozostająca u władzy kli­
ka wojskowa postanowiła 
rozwiązać wszystkie partie 
polityczne, związki zawodo­
we i inne organizacje, któ­
re popierały rząd prezyden­
ta Arbenza,

Wydano również zakaz 
tworzenia nowych partii po­
litycznych 1 prowadzenia
wszelkiej działalności poli­
tycznej. Zdelegalizowano 
związki zawodowe kolejarzy, 
nauczycieli i robotników 
„United Fruit Company" o- 
raz Powszechna '.Konfedera­
cję Pracy i Konfederację 
Robotników Rolnych.

BERLIN PAP. Potężne 
strajki metalowców Bawarii 
i pracowników przedsię­
biorstw komunalnych Ham­
burga trwają z nie słabnącą 
siłą.

11 bm. w trzecim dniu 
strajku metalowców bawar­
skich doszło do starć między 
robotnikami a policją. Właś­
ciciele przedsiębiorstw usi­
łowali znowu przy poparciu 
policji wprowadzić łamistraj 
ków do fabryk. Jednakże 
pikiety strajkujących uda­
remniły te próby. Policja za­
atakowała brutalnie pikietu­
jących robotników.

Z Monachium donoszą, że 
wszystkie zakłady objęte 
strajkiem znajdują się pod 
„ochroną" policji.

11 bm. przystąpili również 
do strajku robotnicy fabry­
ki Grundiga w Norymber­
dze.

Sytuacja strajkowa w Hambur 
gu zaostrzyła się 11 bm., ponie­
waż magistrat Hamburga udzie­
li! zezwolenia prywatnym właś­
cicielom przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych na przewóz pasaże­
rów tymi liniami komunikacyj­
nymi, które unieruchomione zo­
stały wskutek strajku robotni­
ków komunikacyjnych Hambur­
ga. W ten sposób magistrat 
Hamburga chce doprowadzić do 
załamania się strajku. Krok ten 
wywołał wielkie oburzenie 
wśród mas pracujących Hambur 
ga. W środę mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz 
nych przed unieruchomionymi 
zakładami przemysłowymi stały

nadal pikiety. Robotnicy porto 
wi Hamburga zażądali od władz 
miejskich uwzględnienia słusz­
nych postulatów pracowników 
przedsiębiorstw komunalnych.

W  Bonn jest w ięcej
wywiadów niż ministrów

O d p o w ie d z i dr J o h n a  
na pytania d z ien n ikarzy

BERLIN PAP. Jak już do 
nosiliśmy, w dniu 11 bm. 
odbyła się w Berlinie kon­
ferencja prasowa, na której 
b. prezydent bońskiego Urzę 
du Ochrony Konstytucji dr 
John złożył obszerne oświad 
czenie Wyjaśniające motywy 
jego przejścia do NRD. Na­
stępnie dr John odpowiadał 
na pytania przedstawicieli 
prasy. Poniżej przytaczamy 
część pytań dziennikarzy i 
odpowiedzi dr Johna.

Członek parlamenty
brytyjskiego

przeciwko remiiitaryzacji 
Niemiec zachodnich
LONDYN PAP. W Londy­

nie wydano dwie broszury 
członka parlamentu, labou- 
rzysty B. Parkina, zatytu­
łowane: „W obronie pokoju 
w Europie, przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec" oraz 
„Nasz sojusznik nazistow­
ski. Co oznacza remilitary- 
zacja Niemiec". Parkin w 
broszurach swych demaskuje 
legendę o rzekomej agresyw 
ności Związku Radzieckiego 
i ujawnia agresywny charak 
ter planu utworzenia tzw.„europejskiej wspólnoty ob­ronnej",

PRZEDSTAWICIEL A- 
GENCJI ADN: Czy zechciał­
by pan opowiedzieć o swych 
wrażeniach z pobytu w 
USA?

DR JOHN: Z rozmów w 
Pentagonie z Allanem Dulle 
sem i na podstawie moich 
ogólnych wrażeń doszedłem 
do wniosku, że w Ameryce 
pod wpływem histerycznego 
strachu — nie mogę tego ina 
czej określić — przygotowu­
je się wojnę i że wojna ta 
odbije się najdotkliwiej na 
Niemczech.

PRZEDSTAWICIEL „A- 
BENDZEITUNG" (MONA­
CHIUM) pyta, dlaczego dr 
John nie ustąpił w swoim 
czasie ze swego stanowiska 
i nie wyjechał za granicę, 
na zachód.

DR JOHN: Jestem przeko 
nany, że rozpoczynanie tej 
walki poza granicami Nie­
miec nie miałoby sensu. Je­
stem również przekonany, 
że w republice związkowej 
nie mógłbym w takim wy­
padku zajmować się działal­
nością polityczną, gdyż mo­
gliby mnie aresztować każ­
dej chwili.

PRZEDSTAWICIEL „NA­
TIONAL ZEITUNG“ : Jak 
wyobraża pan sobie najbliż­
szy praktyczny krok w kie­
runku zjednoczenia Niemiec?

DR JOHN: Najbliższy
praktyczny krok winien po­
legać na tyrp, by przedstawi 
ciele Niemiec zachodnich i 
wschodnich porozumieli się 
w sprawie utworzenia jakie­
goś wspólnego organu, któ­
ry byłby upoważniony do 
przeprowadzenia rokowań z

aliantami w imieniu całych 
Niemiec i do ewentualnego 
opracowania planu zjedno­
czenia.

PRZEDSTAWICIEL DZIEŃ 
NIKA DER MORGEN": 
Mógłby pan powiedzieć nam, 
czy ministrowie bońskiej re­
publiki związkowej utrzy­
mują kontakty z wywiadami 
zachodnimi?

DR JOHN: Musiałbym opo 
wiedzieć na ten temat cale 
tomy. W Bonn jest więcej 
wywiadów niż ministrów. 
Każdy śledzi każdego 
(śmiech).

PRZEDSTAWICIEL „OE- 
ST ERREICH ISCHE VOLKS­
ZEITUNG": Mówił pan, że 
w Bonn odżywa stary duch 
agresji. Czy w związku z 
tym wysuwane jest znów żą 
danie Anschlussu (wcielenia 
Austrii do Niemiec)?

DR JOHN: Czy sądzi pan, 
że pan Kesselring odbył po­
dróż do Austrii tylko dla 
przyjemności? Wiemy, jak 
niemiłe wrażenie wywołał 
tam jego przyjazd.

Ingerencja
Stanów Zjednoczonych
w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  S y r i i
PARYŻ PAP. Z Damaszku do­

noszą, że dzienniki syryjskie 
przytaczają liczne fakty inge­
rencji Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Syrii.

W końcu lipca lir. ambasador
USA w Syrii odwiedził syryj­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych i domagał się w imie­
niu swego rządu, aby rząd sy­
ryjski cofnął udzielone Chiń­
skiej Republice Ludowej zezwo­
lenie na wzięeie udziału w Mię 
dzynarodowych Targach w Da­
maszku.

Dzienniki syryjskie krytykują 
w ostrych słowach amerykańską 
politykę ingerencji w sprawy 
innych państw. Dziennik „As- 
sarha“ pisze m. in.: „Niech A- 
merykanie wiedzą, że Chiny Lu 
dowe odnoszą się do nas, Ara­
bów, niewątpliwie lepiej niż Sta 
ny Zjednoczone, ponieważ wal­czą przeciwko okupacji, prze­
ciwko imperializmowi i upoka­
rzaniu narodów.

Prasa szwedzka 
piętnuje

a m e ry k a ń s k ą  
politykę handlową
SZTOKHOLM PAP. Or­

gan szwedzkich kół prze­
mysłowych „Affaersvaerl- 
den" piętnuje politykę hand 
Iową USA, która wyrządza 
szkody _ interesom handlo 
wym wielu państw europej­
skich.

Staje się coraz bardziej 
jasne — stwierdza pismo — 
że protekcjoniści amerykań­
scy... przeszli do ofensywy. 
Jak wiadomo, prezydent 
USA postanowił ostatnio 
znacznie podnieść cło na ze­
garki, co jest niewątpliwie 
silnym ciosem dla przemysłu 
szwajcarskiego. Podobne nie 
bezpieczeństwo zagraża In­
nym krajom Europy zachód 
niej.^w tym Szwecji i Fin­
landii, które eksportują wy­
roby papiernicze do USA.

Czasópismo przypomina 
dalej „sformułowane w 
ostrym tonie" oświadczenie 
złożone w t<;j sprawie przez 
szwedzkiego charge d'affai­
res w USA. W oświadczeniu 
tym stwierdził on, że „jeśli 
Stany ZjednSczone będą w 
ten sposób ustosunkowywać 
się do _ międzynarodowych po 
rozumień w dziedzinie hand­
lu, to narody mogą stracić 
zaufanie do międzynarodo­
wych zobowiązań Ameryka­
nów” .Samowola władz Berlina zach.

BERLIN PAP. Jak donosi a- 
gęncja ADN, "Władze zachodnie­
go Berlina przetrzymują od 6 
sierpnia bezprawnie w areszcie 
przewodniczącego Związku Pi­
sarzy Niemieckich, Manfreda 
Wiesnera. Wiesner został aresz­
towany, ponieważ znaleziono w 
jego mieszkaniu rezolucję u- 
chwaloną w czasie zjazdu pisa­
rzy Niemiec wschodnich i za­
chodnich w Eisenach. Rezolucja 
wzywała do rozszerzenia sto­
sunków kulturalnych między 
obu częściami Niemiec,

Dr Spring znalazł wyjście...
zachodnio -  niemieckiemu 
czasopismu, gdzie podziewa- 
ją się wysokie dochody kas 
chorych w Trizonii: pożera 
je remiiitaryzacja państwa 
bońskiego. Podczas gdy rząd 
NRD przeznacza dodatkowo 
co roku 375 miin. marek .na 
ubezpieczenie społeczne — 
Adenauer tylko w jednym ro 
ku 1953 wyciągnął z docho­
dów trizońskich kas chorych 
555 miin. marek zachodnich 
r.a zbrojenia.

Ber-
wyjaśnia

„Dr S. jest jednym z wielu miał wcale ochoty inkasować 
lekarzy, którzy lata całe cze należności od pasażerów za 
kali na uzyskanie praktyki w przejazd, tramwajem. Jakież 
kasach _ chorych. Fachowcy więc znalazł wyjście ze swe 
obliczyli, że dzisiaj lekarz do go położenia? Pewnego dnia 
Piero w wieku 42 lat może wystosował pismo do Mini- 
uzyskać taką praktykę. Jest sterstwa Zdrowia NRD w 
to wynik nadprodukcji lęka którym opisał swe ciężkie po 
rzy. Z prywatnej praktyki ża łożenie. 11 kwietnia 1950 r. 
den lekarz nie może się u- osiedlił się w Niemieckiej Re 
trzymać, ponieważ S0 proc. publice Demokratycznej Dzi 
ludności korzysta z lecznic- siaj jest kierownikiem od­
ium społecznego. Dr S. by’ działu ogólnego polikliniki w 
więc zmuszony zmienić za- Colditz (obwód Lipsk -  Sak- 
wód, został konduktorem sonia). 
tramwajowym. — Kasy cho- Równocześnie „Neue 
rych uzyskały w ostatnich la itner Illustrierte” 
tach wysokie dochody. Kosz 
ty utrzymania olbrzymiej ma
chiny zbiurokratyzowanej ad
ministracji. pochłaniają wię­
cej niż 10 proc. ogólnych do 
chodów. Kasy chorych skar- 
a się jednak na liczne wy­

datki, które muszą ponosić, 
wydatki, które uniemożliwia 
ją podwyższenie stawek 
płac dla lekarzy..."

Powyższe zdjęcia i tekst 
pochodzą z tygodnika zacho 
dnio -  niemieckiego „Quick“ 
z roku 1949. O dalszych dzie 
„ach dr Springa — ^  tak 
brzmi nazwisko dr S. —  m0 
żerny dowiedzieć się z ber­
lińskiego czasopisma demo­
kratycznego „Neue Berliner 
Illustrierte z dnia 1 sierpnia 
1954 r. Dr Spring, po 6 la­
tach studiów lekarskich, nie

Na zdjęciu: Dr Spring 
w NRD.

Na zdjęciu: Rodzina dr Springa zajmuje 
obecnie 4-pokojowe mieszkanie.

08721812
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Z  ż y c ia  partii

BYŁO PLENUM 
nu temat propagandy

— Szliśmy razem?
— SzliŚ7ny.
— Znaleźliśmy kożuch?
— Znaleźliśmy.
— To dzielmy się tym 

kożuchem.
— Jakim kożuchem?
— No przecież razem 

szliśmy?
■— Szliśmy.
— I znaleźliśmy koźlich?
— Znaleźliśmy.
— To dzielmy się tym 

kożuchem.
— Jakim kożuchem? 
Taka była rozmowa

dyjóch kozaków z książki 
„Zorany ugór“ Szołocho­
wa.

agitacji i propagandy o m ó ­
w i o n o  jedynie na plenum 
KP — taka była przecież in­
strukcja KC i KW.

Podobnie dzieje się w sto­
sunku do wielu uchwał i po 
leceń wyższych instancji. W 
Lęborku „omawia“ się je 
tylko i „przenosi w dół“,

31 lipca — korygowanie 
napisanego referatu.

1 sierpnia — dzień wolny 
od pracy (niedziela).

2 sierpnia — obecny na 
plenum KP.

•3 
KP.

4 sierpnia — obecny

sierpnia — egzekutywa

Przytoczony fragment wy 
starczyłby już właściwie na 
ilustrację stosunku Komite­
tu Powiatowego w Lęborku 
do realizacji uchwał instan­
cji partyjnych. Niemniej jed 
nak — dla jasności — poz­
wolimy sobie dodać jeszcze

• , , —  f *■ yum —— uucuiy na
jakby partia była jedynie kolejnej naradzie w Lębor- 
systemem urzędów przeka- ku.
żujących od góry do dołu „Urzędowy“ styl pracy 
otrzymane polecenia. jaki już od dawna przyjął

y  KP Lębork nikt jak wi się w KP Lębork, ustawicz- 
dać nie doszedł do wniosku, ne narady, konferencje, od- 
że partia jest systemem ak- prawy, na których się stale 
tywnych organizacji, z któ- coś „omawia“ i „przenosi“ — 
rych każda ma swoją inicja nie pozostawiły towarzyszom 
tywę i jest odpowiedzialna z KP czasu na operatywne 
za to, co dzieje się na terę- kierowanie - organizacjami 
nie jej działania, że jest od- partyjnymi, na konkretną 
powiedzialna zwłaszcza za pracę, według jakiegoś prze 
poziom i skuteczność pracy myślanego przez instancję 
ideologicznej i wychowaw- planu.
czej, zarówno w samych or- W gadulstwie, przelewa- 
gamzacjach terenowych, jak niu z pustego w próżne roz- 
i —- wśród mas bezpartyj- tapia się aktywność towa- 
nych- rzyszy. Mówiło się więc i o

Ponieważ jednak w Lębor Propagandzie i agitacji •— 
w formie uzupełnienia słów ku od dłuższego już czasu ale już na kierowanie nią, 
kilka: panuje system pracy partyj na naprawianie błędów ■—

21 czerwca br. w Lęborku neJ według wzoru — „prze- sił nie starcza. I dlatego sy- 
ćdbyło się plenarne posie- nieść, omówić — reszta zro- luacja wygląda tak — gdy- 
dzenie KP, poświęcone spra ki się sama“ . — na wspom- byśmy dostosowali do niej 
wom propagandy i agitacji, nianym plenum nie podjęto rozmowę przytoozoną na

wniosków zobowiązujących wstępie: 
terenowe organizacje i ak- — Było plenum na temat 
tyw do ulepszenia pracy agi propagandy? 
tacyjnej i propagandowej i — Było 
wskazujących im, jak to zro _  A teraz

‘ propaganda?
Samo niestety jednak — 

nic się nie zrobiło, w powie 
cie lęborskim nadal więc 
jest źle z propagandą 1 agi­
tacją. Na 57 istniejących
świetlic ogromna większość kunastu latach przerwy na- 
działalność swoja ogranicza pisał drugą część doskona- 

nawet wspomniano o propa- do urządzania zabaw. W po łej powieści „Zorany ugór“.
Bandzie — to czyniono to w wiecie nadal odczuwa się A jak długo trzeba będzie
sposób powierzchowny. Ogra dotkliwy brak i niski poziom czekać, by Wydział Propa- 
niczano się do analizy agi ta- agitacji poglądowej: afisze, gandy KW, i nie tylko zre-

gablotki,

»Głos« jednak istnieje
Dnia 7 lipca „Głos Wybrzeża“ 

opublikował artykuł pt. „ o  więk 
szy ruch w gdańskim „Ruchu“ .
Czytelnicy zapewne pamiętają — 
chodziło o kolportaż prasy, głów
"1? . “ a . ter®n;e trójmiasta. Brak sprawozdań nie zmieni! 
Wkrótce do redakcji doszły glo- jednak rzeczywistości. Dyrekcja 
?• ‘ ” )vf r^ ' Ze- z ” Ruchu“ z „Ruchu“  nie uczyniła nic, bylekka zatrzęśli się po tym ar- zlikwidować bałagan w rozpro-

Do wszystkich delegatur w 
trójmieście poszły zarządzenia 
zabraniające informowania flSW 
„Prasa“ o zwrotach, brakach w 
nadziałach itp.

tykule, zaperzyli, wściekali, 
...ale w końcu jednak półoficjal- 
nie samokrytycznie przyznali, że 
słusznie, że artykuł im pomoże, 
zmobilizuje, że naprawią Hd.

Z tego szumu w „Ruchu“ nie 
wyszło jednak nic — ani dla 
redakcji, ani dla czytelnika. Bo 
redakcja nie doczekała się do

wadzeniu prasy. Bo tak jak 
dawniej w jednych kioskach 
zwroty sięgały 20 proc., a w in­
nych gazet nie ma już o 15 czy 
16 godz. Wydawca pozbawiony 
został jednak szczegółowego ro­
zeznania co do całości kolporta­
żu, a tym samym jego możliwo­
ści prowadzenia Jakiejś polityki

tąd odpowiedzi na krytyczny w rozwijaniu czytelnictwa prasy

W referacie sprawozdaw­
czym, jaki wygłosił na tym 
plenarnym posiedzeniu I se­
kretarz KP tow. Urbaniak 
«raz w dyskusji stwierdzono, 
że „Komitet Powiatowy w 
Lęborku dotychczas dość 
rzadko zajmował się sprawa­
mi agitacji i propagandy na 
swych posiedzeniach plenar­
nych. Nie zbyt często oma­
wiano je również na zebra­
niach egzekutywy KP. Jeśli

wygląda

— Jaka propaganda?
— Przecież było plenum?
— Było — itd. itd.
Michał Szołochow po kil—

cji 1 propagandy w powie­
cie, przytaczając cyfry, ob­
razujące liczebność grup agi 
tatorów, ilość uczestników 
szkolenia partyjnego itp. Nie 
dostatecznie natomiast zasta 
nawiano się nad treścią pra 
cy propagandowej, nad zada 
niami propagandy w świetle 
problemów politycznych i 
gospodarczych, występują­
cych w powiecie".

Rzecz zrozumiała — jak to 
zresztą stwierdzili sami to­
warzysze z KP — taka po­
wierzchowna, kanceiaryjno- 
statystyczna metoda trakto­
wania propagandy spowodo

artykuły gazetek 
ściennych w zasadzie zmie­
nia się 3 razy do roku — na 
1 Maja, 22 Lipca i w kolejną 
rocznicę Rewolucji Paździer 
nikowej.

Agitatorzy, jak np. w POM 
Nowa Wieś, nadal nie. skła­
dają sprawozdań ze swej 
działalności. Nikt przecież te 
go od nich nie wymaga, bo 
i nikt nie opiekuje się nimi, 
nie ustawia ich do pracy, nie 
kontroluje jej. Ostatnia od­
prawa agitatorów w gminie 
Cewice, jak stwierdza to 
sam sekretarz KG tow. Ry­
marski, odbyła się w maju

sztą ten wydział, dopisał ja­
kiś bardziej pozytywny roz­
dział opowieści o pracy lę­
borskiego Komitetu Powia­
towego?

S. Grablcki

Ambicją załóg wyposażenio 
wych Stoczni Gdańskiej jes 
terminowe pfzekazanie Pol 
skiej Marynarce Handlowe 
nowej jednostki morskiej mj 
„Szczecin". Dlatego też rozwi 
jają współzawodnictwo, o szyb 
kie zakończenie robót.

Na zdjęciu: tramp „Szcze 
cin“ w basenie wyposażenio 
wym Stoczni Gdańskiej,

Fot. Z. Kosycarz

artykuł, a czytelnik poprawy 
kolportażu prasy.

Jedyną formą rzeczywistej re­
akcji na krytykę, jaką dyrekcja 

„Kuchu“ uznała za słuszną, 'było 
odgryźć się krytykującym.

— Jacyż byliśmy nierozsądni
— powiedzeli sobie „ruchowcy“ .
— Dawaliśmy delegaturze RŚW 
„Prasa“ dokładne rozeznanie, 
szczegółowe raporty z kolporta­
żu, a ci niewdzięcznicy wyko­
rzystali to i tak paskudnie 
„stuknęli“ nas.

Zakrzyknęli więc zgodnym ehó 
rem: — „Śmierć frajerom“ — 
i postanowili:

— Ani jednej cyferki wydaw­
cy, ani strzępka sprawozdania.

Jachty pełnomorskie
wypłynęły na Bałtykw rejs stażowy

Z gdyńskiej przystani jachto­
wej wypłynęły na Morze Bałtyc­
kie jachty pełnomorskie Central 
nego Klubu Morskiego LPŻ i ZS 
„Stal“ — „Albatros“ , „Orion“ , 
„Monsun“ , „Kormoran“ , „Swa- 
rożyc“ i „Smuga“ na dwutygod­
niowe ćwiczebne rejsy stażowe.

W czasie rejsu stażowego 49 
młodych żeglarzy przybyłych z 
różnych stron kraju zdobędzie 
stopnie sternika I klasy oraz ka 
pitana II i I klasy. Wśród zało­
gi jachtów znajdują się m. in. 
przodujący stoczniowiec gdań­
ski — Ferdynand Wilke, asystent 
Politechniki Gliwickiej — inż. 
Bogusław Pierożek oraz czoło­
wy robotnik brygady remonto­
wej Woj. Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego Gdańsk — Gdy­
nia — Edward Brzoza.

Gzy widzicie państwo to okienko?...

Przyznam się, byłem moc­
no zdumiony taką interpre­
tacją dziejów starego poiskie

...Otóż proszę państwa, sto że „lwy patrzą w stronę Zło 
imy właśnie^ przed Dworem tej Bramy, skąd wchodził do 
Artusa. Król Artus jest to Gdańska orszak królewski... 
postać legendarna. Był on ...Że duża wskazówka zega- 
rzekomo królem Anglii i w ra mierzy ponad 2 metry, a 
VI wieku naszej ery wsła- mała■ półtora“, 
wił się bohaterskimi bojami.
Wiódł je przy pomocy dwu­
nastu rycerzy, z którymi po
zwycięstwach biesiadował g0 Gdańska. Bo iakżeż w ju 
przy okrągłym stole, by przez biieus2owym roku naszego 
to zaznaczyć rownosć rycer- miasta nie wgpomnieć nic 0
skiej godności... _ ludziach, którzy przyczynili ludowych w dziejach.

Później, ja i kilkudziesię- sjo /jo zrzucenia kiwżarkie- tur-,* . . . .  
ciu przybyłych do Gdańska ’  ia?zma fw re s z d io  tvch 3£ aJą“ 1 Się J6Sieunią zebrać 
białostockich chłopów -  spół K ty . ’ w Gdańsku sesja historykówrm- S f i s a  u s s !...
chodzeniu rzeźb z frontonu,
■o freskach, a nawet meblach,

przyslowionym już „obiekty 
wizmie“ podają w swoich 
dziełach wyłącznie nagie fak 
ty, opisują je — nie potrafią 
ich natomiast dialektycznie 
wiązać, wyciągać z tych wy 
darzeń odpowiednich wnios 
ków. Nic też dziwnego* że 
aktualne, dostępne w książ. 
kach dzieje Gdańska są 
opisem czynów jednostek, 
nieuwzględniającym roli mas

rza, zajmie Się zapewne tym 
_ , problemem, i trzeba życzyć
Gdański Oddział Polskie- sobie, aby uczyniła to jak- 

go Towarzystwa Turystycz- najskuteczniej. Marksistows­
ko -  Krajoznawczego posia- kie opracowania historii 
da w swoich spisach 80 prze Gdańska nie zostaną jednak 

ż.  y odmk°w‘ Z tej Pokaźnej napisane nazajutrz po sesji. 
, . . . . • , ze Y ,1" £™Py 60 rzeczywiście prac u Trzeba zastanowić sie nad
dzimy me pizednią, lecz tyl- je — reszta to przysłowiowe sposobami mogącymi "zmie-

„martwe dusze“. Przy olbrzy nić obecną sytuację 
mim ruchu turystycznym w Takich sposobów można 
Gdansku nie jest to wcale znaleźć kilka. Można na przy 
auzo. Trzeba być sprawied- kład powołać przy PTTK ko 
liwym 1 powiedzieć, że nasi legium fachowców, którzy 
przewodnicy rzeczywiście konsultowaliby co pewien o- 
pracują bardzo ofiarnie i mi kres czasu wiadomości po­
rno swoich rozlicznych obo- szczególnych przewodników 
wiązkow zawodowych są za- Pożyteczne byłoby powołać 
wszc do dyspozycji turystów, przy PTTK zespół partyjny 

l o  prawda. Lecz prawdą przewodników, który by ana

które niegdyś zdobiły Dwór 
Artusa.

Przed „Złotą Kamienicą“ 
dowiedzieliśmy się

ną fasadę, gdyż przednia za 
tonęła podczas transportu z 
Niderlandów. Przed porta­
lem ratusza przewodnik zdra 
dził nam „wielką“ tajemnicę,

wała, że szkoleniem partyj- br. A tymczasem gmina Ce- 
nym nie objęto większości wice ma zaległość w dosta- 
agitatorów, brak było syste- wie przeszło 3 ton żywca i 
matycznych informacji dla ponad 40 tys. litrów mleka, 
wykładowców i prelegentów; Czy trudności w realizacji 
agitatorzy nie potrafili z te- planu nie powinny właśnie 
go powodu wiązać konkret- na tym odcinku skupić dzia 
nych zadań gospodarczych w łalności agitatorów? 
terenie z zadaniami politycz Ekipami łączności — jak

*  miasto złudnego przepychu
uenos Aires — stolicę

nymi. Z reguły źle pracowa­
ły w dziedzinie agitacyjno- 
propagandowej ekipy łącz­
ności, które działalność swo­
ją w gromadach ogranicza­
ły do remontu maszyn i na­
rzędzi w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i bardzo często 
wyręczały spółdzielców w 
pracach polowych. Nie speł­
niały swego zadania radio­
węzły, przy których wpraw­
dzie powoływano komitety 
redakcyjne, ale które na sku 
tek braku kontroli nie zbie­
rały się i nie opracowywa­
ły aktualnych auclycji.

Podobnie można by powie 
dzieć ó pracy agitacyjno - 
propagandowej świetlic, roz 
woju czytelnictwa itd. 
Obiektywni© należy przy­
znać, że towarzysze z Korrii-

to konkretnie ma miejsce w 
gminie Nowa Wieś — nikt 
się również nie interesuje. 
Sekretarz KG tow. Dąbrow­
ski nawet nie wie, jakie 
ekipy przyjeżdżają na teren 
gminy i gdzie pracują,

Z reguły zebrania gro­
madzkich organizacji partyj 
nych w całym powiecie od­
bywają się tylko wtedy, kie 
dy przyjedzie ktoś z Komi­
tetu Gminnego, lub instruk 
tor KP z Lęborka.

Szkodliwa teoria mecha­
nicznego „przenoszenia“ w 
lęborskim wydaniu została 
więc jeszcze wzbogacona 
swoistym uzupełnieniem — 
„jak najdalej od terenu“ . 
Bo członkowie egzekutywy 
KP odpowiedzialni za pracę

tetu Powiatowego w Lębor- komitetów gminnych nie in- 
ku potrafili dostrzec te błę- teresują się pracą tych korni 
dy w swojej dotychczasowej tetów, nie bywają na zebra 
pracy propagandowo -  agi- niach KG. Sekretarz KG No
tacyjnej i z całą wyrazistoś­
cią postawić je na , plenum 
Komitetu Powiatowego.

Co jednak uczyniono, aże­
by braki te usunąć? Jakie 
konkretne wnioski podjęło 
plenum KP w tej sprawie?

Ż a d n y c h .
Dlaczego? W Komitecie Po 

wiatowym w Lęborku przy­
jął się bowiem taki pogląd, 
(który wyraża przede wszy­
stkim I sekretarz tow. Urba

wa Wieś, sekretarz KG Ce­
wice, kierownik Wydz. Or­
ganizacyjnego KP tow. Bo­
rucki stwierdzili, że sekre­
tarze Komitetu Powiatowe­
go kontakt z komitetami 
gminnymi utrzymują prawie 
wyłącznie poprzez cotygod­
niowe odprawy sekretarzy
tcp’ l akie odbywają się w 
KP. Żaden z sekretarzy od 
dawna już nie był na zebra- 
niu jakiegokolwiek Komite- 
tu _ Gminnego, cóż więc za 
pożytek z takiego „przeno-niak), że ustalenie treści sa . _ _ _ — nl_,

mej agitacji i propagandy szenia“ i „omawiania? 
rJe należy do zadań KP, bo * :ak , , 
zajmuje się tym przecież Ko da stała “ fę s^rafv prc°â f  
mitet Centralny i Komitet ¡-tancji, całe1 organizacii iar 
Wojewódzki. Do zadań KP tyjnej, wszystkich aktywi- 
należy jedynie „przeniesie- st6w partii w powiecie — 
nie wytycznych, otrzyma- gkoro sam sekretarz propa 
nych z nadrzędnych instan- gandy KP tow. Mechlińsld 
cji“. I na tym koniec. pracuje zza biurka, a ubiegłe

Nic dziwnego, że przy ta- dwa tygodnie jego pracy 
kim poglądzie, nikt z KP w przebiegły następująco: 
Lęborku nie analizował treś 26 lipca — obecny na od-
n iir + ^ f i1 1 piL0pag1andh’ f® prawie w KP.

27 lipca — egzekutywanikt nie pomyślał o tym, 
ażeby podjąć jakieś konkret­
ne uchwały, opracować w 
oparciu o nie jakiś konkret 
ny plan pracy agitacyjno - 
propagandowej w powiecie 
lęborskim. Zgodnie ze
■wspomnianą zasadą, sprawę feratu.

KP.
28 lipca — obecny w KP, 

bo I sekretarz wyjechał w 
teren.

29 i 30 lipca — pisanię re-

Argentyny wyobraża­
łem sobie zawsże ja­

ko miasto zieleni: palm, 
drzew cytrynowych i poma­
rańczowych, egzotycznych 
kwiatów i krzewów. Tymcza 
sem,? kiedy dopływaliśmy do 
Buenos, oczom moim uka­
zał się nie las zieleni, ale las 
30—40-piętrowych gmachów 
spowitych w dymie, uchodzą 
cym z kominów pobliskich 
wędzarń mięsa. Poczułem 
się zawiedziony. Buenos 
Aires okazało się jednak 
pięknym miastem, a jego naj 
Piękniejsza część — Paler­
mo urzekała wprost czarem 
wspaniałych ogrodów...

PANIE, WEŹCIE MNIE

Pewnego dnia przechodząc 
nabrzeżem portowym byłem 
świadkiem następującej sce­
ny:  ̂ niskiego i otyłego jego­
mościa otoczyła duża grupa 
ludzi. Byli to przeważnie rnęż 
czyźni w wieku 30 do 40 lat. 
Patrzyli na niego wyczeku­
jąco, z błaganiem w oczach. 
Raz po raiz któryś z nich 
wykrzykiwał: „Panie, weź­
cie mnie“ . To robotnicy por­
towi szukali pracy. Z o>cze

mome pochłaniałoby 1/3 mie 
sięcznego zarobku robotnika.

TU ŻYJE SIĘ INACZEJ
Trochę zdała od dzielnicy 

portowej wznosi się inne 
Buenos Aires. Piękne gma­
chy i pałace, kinoteatry, 
wykwintne sklepy, restaura­
cje, kawiarnie. Szerokimi 
ulicami, mkną luksusowe 
auta, w których rozpierają

to prawda, że większość wa­
szej załogi to Rosjanie i czy 
ten statek jest naprawdę 
polski?“ Jakże cieszyli się, kie 
dy utwierdzali się w prze­
konaniu, że i załoga jest poi 
ska i statek jest polski. Po­
czątkowo nieśmiało, a potem 
już coraz bardziej natarczy­
wie prosili o wieści z kraju. 
Zwykle takie wspólne gawę­
dy ciągnęły się bardzo dłu-

jest także i to, że wielu z 
nich wpadło w niebezpieczną 
rutynę, co ujawnia się właś 
nie w owej —■ wyłącznie 
„anegdotycznej“ interpreta­
cji dziejów Gdańska.

Rzetelne tłumaczenie dzie­
jów czy sama anegdota? — 
oto pytanie które starałem 
się rozgryźć podczas licznych 
dyskusji z fachowcami. Zda­
nia były jak zwykle pedzie

Bzowa! pracę każdego opro 
wadzającego wycieczki.

Wiele korzyści przyniosło­
by sprecyzowanie stanowis­
ka odnośnie zabytków sakral 
nych i innych spraw spor­
nych, co uczynić powinien 
naszym zdaniem komitet do 
spraw turystyki. Wartoby 
opracować podręcznik meto­
dologiczny dla przewodni

lone. Jeden z nicn usiłował oraz konspekt popular-
przekonać mnie, że turysta ne^° wykładu o Gdansku. 
nie przygotowany, który po Oddzielnie trzeba zająć się 
raz pierwszy ogląda Gdańsk, Przewodnikami „dzikimi“ , 
nudzi się, jeśli słyszy suchy la^>ch wielu jeszcze spotyka- 
wykład historii naszych dzie "W na gdańskich ulicach. Tu 
jów lub też historii architek do dyrekcji Funduszu

M/s „Kopernik“ w Buenos Aires

kującej blisko 20Ó-'osobowej sifi wiaściciele_ plantacji, fab go. Przekreślaliśmy wszyst-
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grupy, agent po długim na- 
myśie zatrudnił przy wyła­
dunku tylko 50. Reszta mu­
siała odejść z kwitkiem...

ryii, czy banków i ich strój- kie kłamstwa, opowiadaliśmy 
ne kochanki. Ta część miasta prawdę o kraju.

W Buenos staliśmy około 
40 dni. Mieliśmy czas na to, 
aby dokładnie poznać życie 
robotników, szczególnie łych, 
którzy pracują w porcie.
Wielu z nich rozmawiało z 
nami opowiadając o swoim 
życiu, a słowa ich były peł­
ne żalu. Wszyscy skarżyli się 
na brak stałej pracy. Cena 
na ich siłę roboczą jest bar­
dzo niska — zgadzają się 
bowiem na każde warunki, 
byleby tylko pracować.

Około 50 proc. mężczyzn 
nie zakłada tu wcale rodzin.
Dziś mam pracę, to i mam 

zon$, jutro stracę pracę, stra gentyny 
cę i żonę“ — z tym powie­
dzeniem spotykaliśmy się 
bardzo często. Robotnicy po­
kazywali nam swoje „miesz­
kania". Były to przeważnie 
sklecone z blachy budy. Na

żyje też innym życiem. Dzień 
rozpoczyna się tu około 10 
rano, gdy otwierają się wy­
kwintne restauracje i kaba­
rety. Pod płóciennymi dacha 
mi chroniącymi od słońca, w 
cieniu palm, zza których do­
chodzą przytłumione dźwię­
ki gitar, przy stołach zasta­
wionych najbardziej wy­
myślnymi potrawami, z dale 
ka od trosk życia codzienne­
go spędzają czas ci, których 
tuczy pot i łzy prostego czło 
Wieka.

RODACY A „RODACY"
W Buenos Aires spotkaliś­

my wielu Polaków, którzy w 
latach między woj ennj^ch wy­
emigrowali z Polski do Ar-

w poszukiwaniu
Chleba. Często odwiedzali 
nasz statek. Pierwsi goście 
patrzyli na nas z pewną nie­
ufnością. Nic dziwnego, prze 
ctez czytali w miejscowych ga 
zetach, słyszeli przez radio 
tak wiele oszczerstw pod ad­
resem naszego kraju. Przy-

P°kój w mieście mało kto chodzili dowiedzieć^sie praw- 
może sobie pozwolić — ko- dy. Przeważnie pytali: „Czy

W Buenos są też i in 
ni „rodacy“ — wszelkiego 
rodzaju wypędki, których je­
dynie to „łączy“ z krajem, że 
nie zapomnieli jeszcze mó 
wić po polsku. To tzw. emi 
gracja polityczna — ludzie, 
którzy zdradzili swą ojczyz­
nę, poszli na żołd wrogiego 
wywiadu.

Posiadają oni w Buenos 
swoje organizacje: „Orzeł 
Biały“ i „Ognisko Polskie' 
które mają na celu „krzepić“ 
ich na duchu i szerzyć „praw 
dę“ o zdradzonej przez nich 
Polsce.

Wydają oni wiele reakcyj­
nych szmatławców, jak np. 
„Nowy Kurier“ ' czy „Gł°s 
Polski". Można z nich dowie 
dzieć się wielu ciekawych fak 
tów, że np. w Polsce kwit­
nie.. bezrobocie, a w „wol­
nym świecie“ żyje się dobrze 
i be7Uosko. Próżno jednak 
szukaliśmy tej beztroski na 
twarzach żebrzących o pracę 
ludzi w Buenos Aires.

FELIKS WÓJCIK
III oficer m/s „Kopernik“

tury. Twierdzenie to, moim 
zdaniem, nadaje się do dys­
kusji.

Owe rozbieżności wydadzą 
się jeszcze bardziej dziwne, 
jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że Gdański Oddział 
PTTK troszczy się rzeczy­
wiście o pogłębienie wiedzy 
przewodników. Jednakże 
brak systematycznej konlro 
ii nad ich pracą w terenie, 
doprowadza często do 
garyzacji i wypaczeń.

Wczasów Pracowniczych 
do Związku Zawodowego Na 
uczycielstwa Polskiego“—  uz 
godnijcie z PTTK przynaj­
mniej metody szkolenia wa­
szych przewodników.

zmalały bardzo znacznie. Wszel­
kie interwencje ustne i pisem­
ne długo pozostawały bez skut­
ku. Dopiero przed paru dniami 
wymuszono z „Ruchu“ sprawo­
zdanie, ale Jedynie dekadowe, 
ogólne — nie operatywne.

Niektórzy mówią, że „przy 
ołtarzu“ korzysta się najwięcej. 
„Ruch“ jest właśnie przy ta­
kim „ołtarzu“ — najbliżej pra­
sy. Grzebie się w niej po pro­
stu. Pracownicy „Ruchu“ po- 
winniby z tej choćby racji od 
czasu do czasu przeglądać „to­
war“ , Jaki sprzedają — gazety. 
Przeczytaliby tam nte jeden 
artykuł o krytyce, o formach 
reagowania na nią 1 coś by lię 
z tego nauczyli. Ale pod tym 

względem „towar“ - gazeta, nie 
Interesował ich. Nawet artykuł 
wstępny „Trybuny Ludu“ z 
dnia 5 sierpnia br. „Więcej h- 
wagi sprawie kolportażu prasy“  
nie dal im nie do myślenia. 
Jakby to również nie dla gdań­
skiego oddziału „Ruch“  pisane 
były tam słowa: „Kolportaż 
jest w naszych warunkach 
funkcją polityczną 1 tylko tak 
należy go traktować. Każdy pra 
cownik kolportażu niezależnie 
od stanowiska musi mieć prze­
świadczenie, że Jego praca słu­
ży wielkiej 1 ważnej sprawie, 
że Jego pracą Interesują się In­
stancje partyjne...“

Ponieważ Jednak 1 do tego ar­
tykułu nie ustosunkowano się w 
praktyce, nie dziwimy się, że 
styl pracy „Ruchu“  nie ulega 
zmianie, że dalej panuje w nim 
żywiołowość, biurokracja, 1... 
ordynarny bałagan. NI stąd ni 
zowąd pracownicy „Ruchu“  spo­
strzegli się, że przecież „Glos 
Wybrzeża“ to fikcja, że „Głosu“  
nie ma. Potwierdzili to nawet 

oficjalnym pismem opatrzonym 
podpisami i pieczątką.

Pismo PPK „Ruch“  z dnia 6. 
VII. 1954 r. L. dz. 14182/sz/mz 
stwierdza bowiem dosłownie m. 
in.: „Jeśli chodzi o czasopismo 
„Glos Wybrzeża", to od prze­
szło 1 1 pół roku nie ukazuje 
się, natomiast bliższych danych 
nie możemy Wam udzielić, po­
nieważ czasopismo to rozprowa 
dzała Centralna Ekspedycja 
PPK „Ruch“  w Warszawie“ . 
Podpisano: kierownik Stanu Re­
klamacji i Zażaleń (—) S. 6le- 
dziówna.
A my powiemy: — A kuku, to­

warzysze z „Ruchu"! Jednak 
„Głos Wybrzeża“ istnieje, wy­
chodzi i depcze po piętach rów­
nież 1 wam. I tenże „Głos Wy­
brzeża", którego „uśmierciliście“ 
już od półtora roku, domaga się 
od was uczciwego partyjnego 
stosunku do krytyki, a nie złoś­
liwej, podjazdowej walki wobec 
wydawcy.

Wiemy, że dużo kłopotu macie
rozprowadzeniem prasy. Ale 

mimo to prosimy — nie likwi­
dujcie „Głosu Wybrzeża".

($ b 'ü d lU îU jt/c / l

Jak widać tematów do dys 
kusji jest wiele. Warto, aby 
ci wszyscy, którzy kochają 
nasze miasto, rozumieją po­
trzebę uczciwego populary­
zowania jego dziejów, zabra 

wul- li w niej glos, pomogli na­
szym przewodnikom w ofiar

ncj pracy.

STEFAN MARCINKOWSKI

Dla przykładu. Wielu tu- nej, trudnej i odpowiedział
rysiów odwiedzających — * -------
Gdańsk czytało niegdyś książ 
kę Deotymy — „Panienka z 
okienka“. Wszyscy wiedzą o 
tym, że wydarzenia tam opi­
sane są zwyczajną literacką 
fikcją. Tymczasem przewod­
nicy potrafią pokazać turys­
tom nie jeden a kilka „bur­
sztynowych“ domów i kilka 
naście okienek, przez które 
wyglądała rzekomo bohater­
ka książki. Baśniowe opo­
wiadanie zaczyna się zazwy 
czaj od niezmiennego zwro­
tu. — Czy widzicie, państwo 
to okienko?...

Pytanie — czy historia 
Gdańska jest tak uboga, że 
trzeba ją aż ozdabiać wyssa­
nymi z palca legendami? By 
najmniej. W historii Gdańs­
ka jest tyle różnych cieka­
wych, pasjonujących wręcz 
faktów, że owe „ozdóbki“ za 
miast przynosić korzyść, 
szkodę tylko wyrządzają.

Pytani przewodnicy nasze 
zarzuty odpierali twierdze­
niem, że. nie ma do tej pory 
autorytatywnego podręczni­
ka historii, czy też monogra 
fii o Gdańsku, która by za- 
wierała^ marksistowską ąnali 
zę dziejów naszego miasta, 
książki, która by pomagała 
w opracowaniu tras wycie­
czek oraz poglądowego wy­
kładu o wydarzeniach z prze 
złości i o zabytkach kultury.
Niewątpliwą winę pono­

szą w tym wypadku niektó­
rzy historycy. Zasklepieni w

Narody Ameryki Łacińskiej w 
vi alce z imperiajizmem amery­
kańskim. Str. 304, cena — 6,70. 
Książka i Wiedza“ .
Książka jest tłumaczeniem 

sześciu artykułów ze zbioru wy- 
danego przez Akademię Nauk 
ZSRR w 1951 r. Prace autorów 
radzieckich, zawierające wnikli­
wą analizę sytuacji w Ameryce Ła 
cińskiej, udokumentowaną boga­
tym materiałem rzeczowym i hi­
storycznym, ułatwią zrozumienie 
zachodzących na tym terenie wy darzeń.

Książka ukazuje ekonomiczną, 
wojskową i ideologiczną ekspan- 

• sję imperializmu Stanów Zjeduo 
cińskiej1 W kraJach Ameryki Ła-

zadaniem ni- 
ras-n l3 P,racy Jest wykazanie na

cztSkle]’ 'ruthTrobotnt'. kierowniczej roli klasy 
robotniczej w walce przeciw im- 
Ptrializmowl amerykańskiemu, 
”  yalce mas ludosvych o nieza­
wisłość narodową, demokrację i j pokój.

2Lala czlou/laka punkiuaLneąc
Mnóstwo odbywa się dziennie 
Narad przeróżnych w kraju;
Ale chronicznie, niezmiennie,
Czy ty listopadzie, czy w maju,
Każde zebranie, narada,
Musi z nieznanej przyczyny 
Spóźnić się — biada nam, biada — 
Przynajmniej o pół godziny.
0  pół godziny, godzinę,
Czasem o kwadrans tylko.
Wtedy — pogodną masz minę:
Kwadrans błahostką jest, chwilką! 
Spóźniają się prelegenci,
Protokolanci, słuchacze.
A gość naiwny się kręci 
Na twardym krześle i — płacze. 
Ogólnopolskie spóźnianie 
Stało się, prawem kaduka.
Tradycją i przykałaniem,
Symbolem niemal i sztuką.
Ach, przetłumaczcie, rodacy,
Te zmarnowane godziny 
Na język konkretnej pracy,
Na chleb, tkaniny, maszyny!
O, przetłumaczcie minuty 
Na nie zrobione traktory,
Na domy, fabryki, huty,
Na kable, szyny, motory!
A wreszcie — na wypoczynek,
Na muzykę, spacer, lato...
Tu koniec mego gadania.
Satyryk ukłony łączy.
1 prosi — aby zebrania
Na czas zaczynać i... kończyć!

KAROL KORD
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Ba nowych szkół
_ 1 września br. rozpocz­

nie się w Gdańsku nauka 
w dwóch nowych szkołach 
— w szkole podstawowej 
przy ul. Ogarnej i jedena­
stolatce we Wrzbszczu 
przy ul. Miszewskiego. 
Obie szkoły zostały wybu­
dowane według najnow­
szych wymagań w tej dzie­
dzinie. Sale lekcyjne, ga­
binety naukowe i sale gim 
nastyczne otrzymały nowo 
czesne wyposażenie. M. in.

Kierownikiem tej szkoły 
będzie b. kierownik szkoły 
nr 32 w Nowym Porcie 
zasłużony pedagog Bru 
non Anders.

W szkole ogólnokształcą 
cej przy ul. Miszewskiego 
w rb. będzie 8 klas. Kierów 
nikiem jej będzie cb. Sa­
bina Boszkałowa, dotych­
czasowa kierowniczka 
przodującej szkoły nr 33 
we Wrzeszczu.

Do szkoły tej można za

Na zdjęciu: nowa szkoła podstawowa TPD przy ul. Ogarnej.

p le  gimnastyczne posiada 
ją natryski i szatnie. Swiet 
lice tych szkół zostały 
przystosowane do tego, aby 
dzieci matek pracujących 
mogły spędzić popołudnie 
przyjemnie i z pożytkiem. 
Są one bogato zaopatrzone 
w gry i zabawy. Posiada-

pisywać dzieci z ulic: 
Hibnera, części Traugutta, 
Pileckiego, Matejki, Kniew 
skiego, Kossaka. Fiszera, 
Politechnicznej, Getta 
Warszawskiego, części 
Grunwaldzkiej, Hanki Sa­
wickiej, Miszewskiego, 
Waryńskiego, Konopnic-

Na zdjęciu: Jedenastolatka na GDM przy ul. Miszewskiego.

ją również doskonałe kuch 
nie, gdzie przyrządzane 
będą dla dzieci gorące po­
siłki. Obie szkoły są TPD- 
owskie.

W .Gdańsku dn szkoły 
przy ul. Ogarnej będą 
mogły uczęszczać dzieci z 
ulic: Górskiej, Bogaczew- 
skiego, Górnej, Biskupiej, 
Na Stogu, Menonitów, 
Kładki, Lastadia, Wyspy 
Spichrzów, Podwala Przed 
miejskiego, Bogusławskie­
go, Ogarnej, Długiej, Dłu­
gi Targ i innych ulic głów 
nego miasta.

klej, Wiśniewskiego i Da­
nusi.

W obu nowych szkołach 
TPD-owskich będą praco- 
vrali wyróżnieni nauczycie 
le ze szkół podstawowych 
nr 16, 18, 28 i 36. Zapisy 
do nowych szkół przyjmo­
wane będą od 15 sierpnia 
br. (er.)

Młodzież przystąpiła do egzaminów 
na wyższe uczelnie

Po raz dziesiąty w Polsce 
Ludowej tysiące młodzieży 
przystępują do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczel­
nie. W tym roku o przyjęcie 
na studia stara się więcej 
niż kiedykolwiek (przeszło 
40 tysięcy) dziewcząt i chłop­
ców.

Gdy miną gorące dni egza 
minów, gdy wielu chłopców 
i dziewcząt odnajdzie swoje 
nazwiska w spisie przyję­
tych na I rok studiów .— roz 
pocznie się nowy etap nauki, 
zdobywanie wysokich kwali 
fikacji zawodowych.

Komisje rekrutacyjne w 
gdańskich wyższych uczel­
niach pracowały już od 1 
1'pca. Przez ich ręce przeszły 
setki podań, według których 
trzeba było podzielić kandy­
datów na grupy i sporządzić 
listy dopuszczonych do egza­
minów wstępnych. Na wyż­
sze uczelnie w Gdańsku zda­
je około 4 tysiące młodzieży.

7 sierpnia odbyły się egza­
miny pisemne, a obecnie 
trwają ustne.

W POLITECHNICE 
GDAŃSKIEJ

Gmach Politechniki Gdań­
skiej rozbrzmiewa gwarem 
młodzieńczych głosów. Przed 
drzwiami zakładu chemii za­
wierane są nowe znajomości 
(„może spotkamy się na I 
roku?“ ), powtarza się gorącz­
kowo szczególnie ważne te­
maty.

Jest kilka minut po godzi­
nie 11. Do stołu, przy któ­
rym siedzi egzaminator, inż. 
Bogacz, podchodzi Józef Ko­
łodziejczyk. Na kartce z py­
taniami, którą wyciągnął spo 
śród wielu innych, leżących 
na stole, znajduje się temat, 
który jest mu dobrze znany: 
„Uzasadnić wyższość ustroju 
socjalistycznego nad kapita­
listycznym“. Może na to od­
powiedzieć, o przykłady nie 
trudno. Bo np., czy mógłby w 
innym ustroju on, robotnik z 
Bydgoszczy, skończyć szkolę

»W ieczory kabaretowe«
we Wrzeszczu

Dziś w kinie „ZMP-owiec” 
we Wrzeszczu o godz. 20,30 
wystąpi, warszawski kabaret 
literacki w imprezie pt. „Wie 
czory kabaretowe“. Wyko­
nawcami będą: Zofia Grabin 
ska, Hanna Skarżanka, Ta­
deusz Olsza, Janusz Osęka, 
Jerzy Abratowski, Zbigniew 
Lengren. V/ programie saty­
ra — w piosence, monologu, 
skeczu, parodii i rysunku.

Przedsprzedaż biletów w 
..Orbisie” we Wrzeszczu oraz 
ną 2 godziny przed imprezą 
w kasie kina.

dla pracujących i starać się 
o przyjęcie na Politechnikę? 
Czy mógłby kończyć WSI w 
Rzeszowie jego starszy brat? 
Czy mógłby posyłać do szko­
ły swoje dzieci jego ojciec, 
gospodarz na kilku hekta­
rach? Młody człowiek sie­
dzący przed nami obszernie 
omawia to zagadnienie. Po 
kilkunastu minutach żegna­
ny życzliwym uśmiechem eg-, 
zaminatora, opuszcza salę. 
Zaglądam do notatek inż Bo­
gacza — przy nazwisku przy 
szłego studenta: widnieje

kich, którzy ze szkoły śred­
niej wynieśli dobre świade­
ctwa i dyplomy przodowni­
ków nauki i pracy społecz­
nej. Zdawali oni tylko egza- 
miny pisemne z matematyki, 
z pozostałych zostali zwolnie­
ni. Do takich należy m. in. 
19-ietnia Marysia jaroszów- 
na, córka spółdzielcy z Waw 
rzonkowa k. Bydgoszczy, ' 
Stanisław Peterwas z Nałę. 
czowa.

W drugim końcu sali asy­
stent katedry marksizmu, je­
dnocześnie sekretarz uczelnia 
ntj komisji rekrutacyjnej, 

. inż. Kuźnik, egzaminuje mło­
dziutką, opaloną na czekola­
dowo, Krystynę Kozik. Ta 
również wykazuje dobre opa 
nowanie zagadnień z nauki, o 
konstytucji.

PRZODOWNICY NAUKI 
•ZDAJĄ

„Do godziny 12 przepyta­
łem 20 osób — mówi inż. 
Kuźnik. — Wyniki są nie­
złe — większość dobrych i 
bardzo dobrych ocen“ .

Wśród kandydatów na stu 
dia chemiczne nie brak i ta-

C o r a z

cieszą się statki
Żeglugi Przybrzeżnej
Mieszkańcy trójmiasta 

chętnie korzystają z usług 
Polskiej Żeglugi Przy­
brzeżnej. Oto w bieżącym 
sezonie w wycieczkach po 
Zatoce Gdańskiej i Zale­
wie Szczecińskim wzięło 
udział ok. 300 tys. osób.

Największy ruch panu­
je na trasie z Gdyni i So­
potu do portów półwyspu 
helskiego — Jastarni i He­
lu. Np. statek „Zofia“ kur 
sujący między tymi ośrod­
kami w lipcu br. prze­
wiózł 30 tys. pasażerów. 
Kierownictwo PŻP trosz­
czy się o swoich pasaże­
rów. Bufety na statkach 
są obficie zaopatrzone. Po­
nadto na statkach organi­
zowane są występy zespo­
łów artystycznych, kon­
certy itp.

W bież. mieś. „Orbis“ or­
ganizuje 4-dniową wyciecz 
kę „Panną Wodną“ z Gdy­
ni do Szczecina. Uczestni­
cy tej wycieczki zwiedzą 
miasto i port szczeciński 
oraz odbędą przejażdżkę 
do jeziora szmaragdowe­
go.

Na I piętrze gmachu głów 
negb Politechniki Gdańskiej 
w sali 167 odbywają się eg­
zaminy na wydział budowni 
ctwa lądowego. Na „warszta­
cie“ jest fizyka. Pytania obaj 
mu ją materiał z zakresu szko 
ły średniej i są na ogół przy­
stępne. Jednak nie wszyscy 
dają sobie z nimi radę. Na 
leżą do nich przeważnie ci, 
którzy mieli kilkuletnią 
przerwę w nauce i do egza 
minu przygotowali się niez^ 
byt dokładnie. Lecz i tu nie 
brak „piątkowiczów“, cho 
ciąż tak dobry stopień z fi­
zyki otrzymać jest trudno — 
egzaminatorzy są bardzo wy­
magający. Dużą znajomością 
przedmiotu wykazali -się np. 
Andrzej Lisowski z Warsza­
wy, Roman Jura, Alina Łu­
czak, Janusz Jażwiński i kil­
ku innych. Nic też dziwnego, 
że otrzymali oceny najwyższe 
— „piątki“. •

Jeszcze kilka dni trwać bę 
dą na wyższych uczelniach 
egzaminy ustne. Potem ko­
misje rekrutacyjne ustalą o- 
stateczne wyniki i ogłoszą 
je. Najlepsi spośród kandy­
datów rozpoczną we wrześ­
niu I rok nauki w murach 
socjalistycznych uczelni. P0 
paru latach zasilą kadry wy 
sokokwalifikowanych pracow 
ników naszej gospodarki. 
Od tego, czy wykorzystają w 
pełni lata nauki na uniwer­
sytetach, politechnikach, aka 
demiach medycznych, w szko 
łach rolniczych itp. zależeć 
będą wyniki ich pracy za­
wodowej.

L. K.

Czołówka pływaków Wybrzeża
na starcie mistrzostw okręgowych

Kapryśna pogoda sprawia 
pływakom Wybrzeża wiele 
kłopotów. Jednakże pływacy 
nasi, jak na prawdziwych 
Sportowców przystało pilnie 
trenują, nie zwracając uwagi 
na ciężkie warunki atmosfe­
ryczne.

Owoce tej pracy nie dały 
na siebie długo czekać. 
Wszystkim . miłośnikom pły­
wania znane są zapewne wy 
niki uzyskane na mistrzost­
wach Wojska Polskiego, a 
następnie na ogólnopolskiej 
spartakiadzie, gdzie Andrzej 
Salamon ustanowił na 200 
m stylem motylkowym re­
kord Polski juniorów, a 
Witold Lewandowski w sil­
nej konkurencji zajął za­
szczytne III miejsce. Dosko­
nalą również formą wykazali 
się też najmłodsi zawodnicy 
jak Galon, Neymanówna i 
inni.

Z tym większym zaintere­

sowaniem oczekiwać będzie­
my startu tych wszystkich 
zawodników na mistrzost­
wach okręgowych, które od­
będą się w dniach od 13 do 
17 bm. na basenie letnim Og 
niwa (Polanka Redłowska) w 
Gd/ni. Oczekujemy zacię­
tych pojedynków i to żarów 
no w konkurencjach żeń­
skich, jak i męskich. Począ­
tek zawodów codziennie o 
godz. 17.

Również bardzo interesująco 
zapowiada się start pływaków 
stalinogrodzkiego Kolejarza i 
gdyńskiej Floty. Zawody odbędą 
się w niedzielę 15 bm. o godz. 
10. Stalinogrodzkt Kolejarz wy­
stawia takich znanych pły­
waków jak Mrozówna, Czapska, 
Budzielowa. Pływaków Wybrze­
ża reprezentować będą: Neyma­
nówna, Ziółkowska, Marchlew­
ska, Lewandowski, Salamon.

Na zakończenie konkurencji 
indywidualnych odbędzie się 
mecz piłki wodnej.

W niedzielę otwarcie
hali sportowej

O s e i s e /
W niedzielę o godz. 14 

nastąpi w Osowej (pow. 
Wejherowo) uroczyste ot­
warcie hali sportowej zbu 
dowanej przez miejscowy 
LZS.

Program uroczystości 
przewiduje część oficjalną, 
pokazy bokserskie i gim­
nastyczne oraz występy 
artystyczne w wykonaniu 
zespołów LZS i Marynarki 
Wojennej % Gdyni.

I  E  A  I  R  Y

t e a t r y
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

operetka „Domek trzech 
dziewcząt", godz. 19.

Państwowy Teatr Lalek —
„Trzy niedźwiadki", godz. 18.

„Syreny Śląskie“ — sala teatral­
na MRN w- Gdyni, godz. 20.

„Wieczory kabaretowa“  — Kino 
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu, 
godz. 20.30.

Cyrk nr s, Gdańsk, ul. Rokos­
sowskiego — przedstawienie 
godz. 10,13.

K  1 A
GDAÑSK — „Leningrad“  —

„ Zagubione dzieciństwo“ , od 16 
lat, gedz. 16, 18. 20. „B ajki“ we 
Wrzeszczu — „Srebrne kolczy­
ki“ , od 14 lat, godz. 16, 18 i 20. 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Jednodniowi milionerzy“ , od 
14 lat, godz. 16, 18. „1 Maja“
w Nowym Porcie — „Dziennik 
marynarza“ , od lat 14, godz. 18 i 
20. „Delfin“  w Oliwie — „W te­
atrze satyryków“ , Mecz stule­
cia“ , godz. 16, 18 i 20.

GDYNIa  — „Atlantic“  — „Do­
lina śmierci“ , od 14 lat, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30, „Goplana“  — 
„Nasz chleb powszedni“ , od 14 
lat, godz IR, 18 i 20. „Warszawa“ 
— „Dzielnica cudów“ , od 13 lat. 
godz. 16, 18 i 20. „Fala“  na Gra­
bówka — „Tosca“ , od 18 lat, 
godz. 13 i 20. „Promień“  w Chy­
loni — „Porwanie“ , od 14 lat, 
godz. 13 i 20. „Neptun“  w Orło­
wie — „Koziołeczek“ , od 7 lat, 
godz. 18, „Małżeństwo Katarzy­
ny“ , od 14 lat, godz. 20.

SOPOT — „Polonia“  — Las“
I seria, od 12 lat, godz. ir, i8 i 
20. „Bałtyk“ — „Pod niebem Sy­
cylii“ , od 18 lat, godz. 16.30, 18.30 
i 20.30. „Letnie“  — (korty teni­
sowe) — „Cienie na torach“ od 
14 lat, godz. 20.30.

MUZEUM POMORSKIE
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku otwarte codziennie (z wy­
jątkiem poniedziałków) od godz. 
10—15, w niedziele od 10—13. 
Zwiedzający oglądać mogą 4 wy 
stawy czasowe: „Gdańsk wczes­
nośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk“ , „Dawna ceramika po 
morska“ , „Witraż 1 jego techni­
ka“  oraz „Dziesięć lat wsi pol­
skiej w sztuce i cyfrach“ .

W ŁOSY nasze, szczegól­
nie długie włosy gło­
wy i brody, mogą 

ulegać różnym chorobom 
albo samoistnym, których 
przyczyna tkwi w samym 
włosie, albo też schorze­
niom skórnym, powodo­
wanym często ogólną cho­
robą ustroju. Przykładem 
chorób włosów grupy pierw­
szej są choroby grzybkowe 
włosów, a schorzeń drugiej 
grupy — świerzbiączką, ry­
bia łuska, częściowo łojotok. 
Przykładem chorób włosów 
na tlę ogólnego niedomaga­
nia ustroju są ostre, zakaźne 
choroby gorączkowe i łysie­
nie.

nę włosów i skóry owłosio­
nej. U dzieci od lat 9 — 10 
higiena włosów polega prze­
de wszystkim na strzeżeniu 
ich przed zakażeniem grzy­
bami chorobotwórczymi i 
wszawicą. Każde dziecko po­
winno więc mieć własną 
szczotkę, grzebień i używać 
wyłącznie własnego okrycia 
głowy. Staranne mycie gło­
wy wodą i mydłem u chłop­
ców jest zupełnie wystarcza­
jące. Dziewczynkom trzeba 
myć głowy jeden lub dwa 
razy w miesiącu, ale zato 
szczotkować włosy dwa razy 
dziennie.

Już nawet u dzieci, jak za­
uważono, można przewidzieć 
ewentualne losy włosów gło­
wy — np. łupież suchy ro­
kuje... łysinę. Na podstawie 
tych i wielu innych spostrze­
żeń lekarze specjaliści cho­
rób skóry ustalili środki, któ 
rych celem jest zapobieganie 
wypadnięciu włosów u męż­
czyzn, a u kobiet ich prze­
rzedzeniu.

Chodzi tu głównie o higie-

Zbyt częste mycie głowy u 
dziewczynek, zwłaszcza przy 
użyciu różnych szamponów, 
pozbawia włos naturalnego 
tłuszczu i staje się przyczy­
ną jego łamania i rozszcze­
piania się na końcach, albo 
pojawienia się na tychże 
końcach drobniutkich, zia- 
renkowatych zgrubień.

Mycie głowy zarówno u 
dziewcząt, jak i kobiet, na­
leży przeprowadzać umie­
jętnie, tj. starać się myć 
przede wszystkim skórę gło­
wy, najmniej narażając sa­
me włosy na wpływ mydła 
(zwłaszcza przy częstym my­
ciu). Osiągnąć to łatwo przez 
dzielenie włosów na pasma 
i wcieranie miękką szczotecz 
ką piany mydlanej w skórę 
głowy, po czym powinno się 
włosy dokładnie spłukać i o- 
suszyć w ciepłym strumieniu 
powietrza lub nad kaloryfe­
rem.

Wszelkie tłuszcze i pomady 
szkodzą włosom. Dotyczy to 
przede wszystkim mężczyzn, 
którzy często opuszczają za­
kład fryzjerski z obficie na­
łożoną na czuprynę pomadą

Włosy nadmiernie suche wy­
magają natarcia, ale tylko 
skóry, cienką warstwą tłusz­
czu, a i w takich wypadkach 
trzeba myć częściej głowę.

Skoro dzieci zbliżają się 
do 12 — 15 roku życia moż­
na zauważyć pierwszą za­
powiedź przyszłego łojotoku. 
#est to już wspomniany łu­
pież suchy — pod postacią 
otręhowato złuszczających się 
powierzchownych warstw na 
skórka zrogowaciałego. Po­
czątkowo łuski są suche, póż 
niej w miarę zbliżania się 
do wieku pokwitania, łuski 
są coraz bardziej przepojone 
tłuszczem. W takim - wypad­
ku trzeba pilnie przestrzegać 
czystości skóry głowy, a naj­
lepiej zasięgnąć porady lekar 
skiej. Ogólnie przy łupieżu 
dążymy do oddzielenia zrogo 
waclarych warstw naskórka 
przez stosowanie preparatów 
dziegciowych, siarki i mydeł 
zasadowych.

Jak często myć głowę przy 
łojotoku, trudno określić, 
f  aktem jest, że przy częstym 
myciu głowy włosy mniej 
wypadają. Trzeba się tutaj 
kierować przede wszystkim 
osobistym doświadczeniem.

Rozpowszechnione mniema 
nje, jakoby strzyżenie wło­
sów wpływało na bujniejszy 
ich _ wzrost, jest zupełnie 
błędne; strzyżenie nie przy­
śpiesza porostu włosów, a 
tym bardziej nie pobudza w 
r.iczym ich żywotności. Włos 
rośnie tylko od korzenia, a 
nie od wierzchołka; je‘go 
podłoże, a więc skóra, roz­
strzyga o wzroście włosa, o 
! eSo gęstości i bujności.

Przestrzec należy także 
przed farbowaniem włosów, 
bo wszelkie zabiegi połączo­
ne z barwieniem lub odbar­
wianiem włosów (wodą utle­
nioną) powodują ich odtłusz 
czenie, co łącznie z nieobojęt 
nymi dla włosów barwnika­
mi, niszczy miąższ włosa 
czyniąc go kruchym i sła­
bym.

KURS 
dla konduktorów 

tramwajowych
Wojewódzkie Przedsię­

biorstwo Komunikacyjne 
Gdańsk-Gdynia organizuje z 
dniem 23 sierpnia kurs dla 
konduktorów i motorowych 
tramwajowych.

Kandydaci na kondukto­
rów muszą mieć ukończo— 
nychl81at, a na motorowych 
23 lata. Zgłoszenia są przyj­
mowane w dziale kadr 
WPKGG przy ul. Towaro­
wej 1 we Wrzeszczu.

Wycieczka kolarska
do Wieżycy i Kartuz

Okręgowa Komisja Turystyki 
Kolarskiej PTTK organizuje w 
dniach 14 i 15 bm. wycieczkę 
rowerową do Kartuz i Wieżycy.

Wyjazd z Gdańska (sprzed Za 
rządu Okręgu PTTK, ul. Diuga 
45) — w sobotę o godz. 15.30, po­
wrót w niedzielę około godz, 
18.00.

Uczestnicy wycieczki przejeż­
dżać będą przez najpiękniejsze 
trasy Szwajcarii Kaszubskiej o- 
raz wezmą udział w zwiedzaniu 
Kartuz.Nowy obiekt

sportów wodnych
Najbliższej niedzieli, 15 bm., 

nad jeziorem Zduny (9 km od 
Starogardu i 14 km od Tczewa) 
nastąpi uroczyste otwarcie nowe 
go ośrodka sportów wodnych.

W 2 miesiące od chwili powo­
łania do życia komitetu budo­
wy z dyr. tow. Józefem Dy ni­
skim na czele powstał dzięki po­
parciu załóg zakładów' pracy w 
Starogardzie, a przede wszyst­
kim pomocy Komitetu Powiato­
wego PZPR nowy ośrodek spor 
towo - wypoczynkowy dla ludzi 
pracy.

Nad samym jeziorem Zduny 
zbudowano przystań długości 36 
metrów, w której znajdują się 
24 kabiny, magazyn na 50 kaja­
ków, piękna świetlica oraz ta­
ras do opalania. W trakcie bu­
dowy jest trampolina i basen 
do nauki pływania. W pobliżu 
przystani zbudowano boiska do 
Siatkowski i do kosza.

W okresie zimowym ośrodek 
ten może przyczynić się do spo­
pularyzowania sportu łyżwiar­
skiego i żeglarstwa lodowego.

R A D I O
p r o g r a m

ROZGŁOŚNI GDAfiSKIE.1 
na piątek, «ma 13 bm.

Program II na fali 202,16 m 
6,15 — Dla nauczycieli — fragni. 

opowiadania pl, „Chłopcy". 6,30
— Kalendarz radiowy. ‘ 6.37 — 
Koncert poranny. 6,40 — Komu­
nikat PrHM d.a rybaków — lok.
7.00 Stan pogody i dziennik 
poranny. 7,15 — Muzyka popular 
na. 7,40 — Komunikaty — lok. 
7,43 — Program dnia. 7.43 — Stan 
pogody. 7,50 — Wiadomości. 7.55
— Program dnia. 8,00 — Muzyka 
poranna. 8.25 — serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 8,28 — 2 min. 
muzyki z rezerwy — lok. 8,30 — 
Dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta". 8,55 — Przerwa. 11,50
— Komunikaty — lok. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Wiadomo­
ści. 12,10 — Pieśni włoskie. 12,25
— „Na swojską nutę". 12,45 — 
Audycja dla wsi. 13,00 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — o- 
mówienie programu lokalnego
— lok. 13.05 — Program dnia.
13,10 — Przegląd prasy stołecz­
nej. 13,15 — Opowiadanie. 13,35 
—■ Koncert słynnych solistów.
14.00 — Wiadomości. 14,00 — Wia
domości. 14,05 — Informacje.
14.09 Komunikat o stanie wód.
14.10 — Muzyka baletowa. 13,00
— Utwory skrzypcowe. 15.20 
Koncert rozrywkowy. 15,50 — 
Aktualny reportaż krajowy. 16.00
— „Pieśni na tematy ludowe".
16,15 — Muzyka. 17,00 — „Z ży­
cia Związku Radzieckiego". 17,30 
—18.15 — Program lokalny. 18.15 
_  Wiadomości. 18,20 — Utwory 
Stanisława Wiechowicza. 18,10 — 
Zespoły kameralne. 19.00 — Mu­
zyka 1 aktualności. 19.25 — Mu­
zyka aktualna. 19,35 — Duet 
fortepianowy. 19.50 — Radziecka 
muzyka ludowa. 20,20 — Repor­
taż literacki. 20.40 — „z  melodią 
i piosenką przez świat". 21,30 — 
Stan pogody i dziennik wieczor­
ny. 21,45 Wiadomości sporto­
we. 21,50 Audycja aktualna. 
21.50 — Serwis CZRM ze Szcze­
cina dla rybaków — lok. 22.00 _
Retransmisja koncertu svmf. po­
święconego twórcz. A. Dworza- 
ka. 22,44 — Felieton. 22,54 — C. 
d. koncertu symfonicznego. 23.37 
— Muzyka taneczna. 23,55 — O-
statme wiadomości. 24,00 _
Hymn i koniec audycli.

program lokalny. 5,25 — Mu­
zyka poranna. 17,30 -  Codzien­
ny przegląd wydarzeń. 17,40 -  
Muzyka operowa. 18,00 — Rep. 
literacki pt. „Droga do jutra".

( Dziś w Sopocie mecz tenisowy
Ogniw a-Gw ardia Poznań

Przypominamy, że w dniu dzi 
slejszym o godz. 16 na kortach 
Ogniwa w Sopocie rozpocznie 
się spotkanie drużynowe o mi­
strzostwo polski pomiędzy Og­
niwem Sopot i Gwardią Poznań. 
Początek gier w sobotę również 
o godz. 16.

«Już 32 s p o t k a m i a

Ligi stoczn iow ej
Przeszło 2 miesiące trwają 

już rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo Ligi stoczniowej. 
Do tego czasu rozegrano 52 
spotkania między drużynami 
reprezentującymi poszczegól 
ne wydziały. Na czele tabeli 
znajduje się obecnie drużyna 
wydziału obróbki kadłubów, 
która posiada na swym kon­
cie 12 punktów zdobytych.

Aktualna tabela przedsta­
wia się następująco:
1) Obróbka Kadłub. 7 12:2 24:6
2) Gl. Mechanik 7 10:4 30:7
3) Dom Stocz, nr 5 5 8:2 11:0
4) Kontr. Techn. 7 8:6 21:16
5) Montaż Kafli. „B“  7 8:6 19:12
6) Slusarnia Okręt. 6 7:5 16:14
7) Dom Ml. Rob. nr 9 6 7:5 17:15
8) Bosman Portu 7 7:7 12:13
9) Mech. Centr. 7 4:10 15:23

10) Montaż Maszyn 7 4:11 14:25
11) Gl. Energetyk 7 2:12 6:40
12) Elektr. Okrętowy 7 0:14 8:28

Trdjmecz lekkoatletyczny
w Gdyni

Dziś o godz. 16 1 w sobotę o 
godz. 15, na stadionie Stall przy 
ul. Marchlewskiego w Gdyni od­
będą się towarzyskie zawody 
lekkoatletyczne z udziałem re­
prezentacyjnych zespołów gdań­
skiego AZS, Floty i Gdyńskiej 
Stali.

Kolejarz remisuje
t S e i ł y a r ś i

Przebywająca w Bułgarii 
ekipa piłkarska ZS Kolejarz 
rozegrała pierwsze spotka­
nie, występując jako Kole­
jarz (Poznań) z Lokomotiw 
(Plowdiw). Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remiso­
wym 2:2 (1:1).

Z  budapeszteńskich igrzysk

Do na;nr:ęrr zych konkurencji Mistrzostw Akademie- 
lach Świata należał turn e, p../At siatkowe,. W turnie,u tym 
siatkarki polskie zdobyty trzecie miejsce i brązowy medal.

A<z zdjęciu: Fragment sp otkania w siatkówce kobiet 
Polska — Chiny zakończonego zwycięstwem Polski 3:0.

Dnia 10 sierpnia 1954 r. zmarł na 
posterunku pracy

Tow. JAN CIERÜCA
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, aktywny członek Związku Zawo­
dowego Pracowników Budowlanych, przo­
dujący kierownik odcinka budowy nr 3 
G.P.Z.B., odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi
W zmarłym tracimy nieodżałowanego 

działacza związkowego 1 sportowego. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi z Akademii 
Medycznej dnia 13. VIII. 1954 r., o godz. 17 
na cmentarz garnizonowy.

PREZYDIUM
Zarządu Okręgowego Związku 

Zawodowego Pracowników Budownictwa 
1 Przemysłu Materiałów Budowlanych 

w Gdańsku
5421-G

iWeIektirva‘ 0r6T  ,nsta,ac»  sanitarnych 
1 elektrycznych o wysokich kwalifikacjach
S S l s  «atychmiast Wojewódzkie Biuro 
fkioon ^ d.ansk * Wrzeszcz, ul. Miszew- 
dz afo J 7j  głoszenia należy składać w 

kad5 w godzinach od 7—15, w so- 
botę do godz. 1 3 . _________  • J520-K

Głównego księgowego (gł. księgową) ruty- 
nowanego(ą) w księgowości rejestrowej 
przemysłowej zatrudnimy natychmiast.

umowy zbiorowej w przemyśle 
f. ' ł-“  K. Zgłoszenie osobiste przyjmuie 
Wejherowska Fabryka Obuwia Przem. 
Teren. Ref. Kadr, Wejherowo, pl. Armii 
Czerwonej 5. 1524-K

T o w .  C I I R L I C A  J A N
student III roku Wydziału Budownictwa 

Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 
w Gdańsku

Przodujący kierownik odcinka bu­
dowlanego GPZB w Gdańsku, aktyw­
ny i ofiarny członek PZPR, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi — 
zmarł nagle 10 sierpnia 1954 r. °

Rektor, dziekan 
i studenci W.S.I.

o g ł o s ze n ia  d r o b n e

CHCESZ zostać KWA­
LIFIKOWANĄ maszy­
nistką - stenografią, za­
pisz się na kursy Sto­
warzyszenia Stenogra­
fów i Maszynistek. 
Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 76 róg Rutkowskiego, 
Gdynia, Abrahama 6 
przed 1 po południu co­
dziennie. 1522-K

KWELLA Zbigniew, — 
Tczew, zgubił prze­
pustkę tymczasową nr 
590 wydaną przez TOR 
Tczew. __________2660-P
GŁODOWSKI Henryk 
Gdańsk, Cygańska Gó­
ra 6 a, zgubił kartę mel­
dunkową, pokwitowanie 
złożenia ankiety na do­
wód osobisty oraz prze­
pustkę Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej. 5392-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Karmelarza - cukiernika na stanowisko 
brakarza w wytworni cukierków poszuku-
je od zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Wol­
ność w Llblągu, ul. Traugutta nr 32. Wy- 
nagrodzenie według umowy. 1491-K

19.30Dnia 10 sierpnia 1954 r.t o godz. 
zmarł na posterunku

T o w . Jan Cierlfca
kierownik odcinka budowlanego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
W zmarłym straciliśmy dobrego zdolne­

go fachowca, oddanego i wiernego członka 
partii, aktywnego działacza zw. zawodowe­
go, dobrego kolegę i współtowarzysza pracy.

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja
Partyjna PZPR , Rada zakładowa 

Gdańskiego Przemysłowego Zjed. Budów.
Gdańsk f

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 17 
z Akademii Medycznej. 1534-K
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